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w niemieckich 15,700 ludności; w Budzie- 
jowicach zaś obie strony równoważą się. 

Również jeden Niemiec reprezentował 
w radzie państwa grupy miejskie Chrudim, 
Pardubice, Wysokiemyto,, Litomyśl i Lanc- 
krong. Między wszystkiemi miastami! tój 
grupy (wszystkich razem 13) jedyna Lanc- 
krona. jest miastem „niemieckićm , reszta 
zaś wszystkie są, czeskie. Tu, więc .stron- 
nictwo wiernokonstytucyjne poniesie okro- 


- Ogłoszenie przedpłaty ` 
|. na iniesiąc listopad: i 
„sw. Krakowie złr. 2, — w'Austeji złr. 2 c. 25. 


na listopad i grudzien o 
W Krakowie złr. 4. — w Austrji złr. 4 e. 50. 


państwa... Ale cóż to, 
zagraża ? 


Ę ki 
przyznał, że nie wierzy w praktyczną tój 
uchwały doniosłość, zgromadzenie bez dy- 
skusji przychylą się do jego wniosku. Na; 
stępnie p. Groman przedstawia wnio- 
sek w sprawie wyborów do rady miejskiéj 
tój treści, by towarzystwo poleciło wy- 
działowi jako komisji, wzmocnionćj przez, 
nieczłonków towarzystwa, przedsiębranię 
wszystkich kroków potrzebnych przy wy-, 
borach. Motywując ten wniosek twierdził 
p. Groman, że wprawdzie wybory do 
rady miejskićj nie mają strony politycznój, 
że zaś mimo to zajęcie się wydziału tą 
sprawą jest potrzebne. Z tego samego ar- 
gumentu wydedukował zaś członek p. Żak 
(oraz radny m.), że wyborami do rady 
miejskićj nie powinno się zajmować to- 
warzystwo polityczne, lecz tylko obecna 
rada miejska, jako znająca potrzeby mia- 
sta i obowiązki radnego. Wniosek Wy: 
działu utrzymał się, poczóm zamknięto 
posiedzenie. | [EZ 
Prawie równocześnie odbyło się posie. 
dzenie u p. Bałutowskiego, w któ. | micznę 
rém brali udział obywatele miasta. Uchwa-. ugodowy, 
lono tam, że wyborami zająć się winni |. 
członkowie obecnój rady miejskićj. Jakby | ministra: dla „( 
Wypadły w takim razie wybory, łatwo, o- | mniéj niebezpiecznym 
sądzi ten, kto zna obecną radę. „Nut ge-|st 
müthlich,“ to jest snać zasada owych tror 
skliwych obywateli u p. Bałutowskiego. 
Ciekawą wiadomość podaję wam poni- 
żej: Oto akademicy. ruscy zamyślają na 
serjo założyć czytelnię „ruską, pomimo że 
ich przyjmują do istniejącój już czytelni 
akademickićj i trzymają nawet ruskie 
dzienniki. zywa da siada te~ 
Pan Trzaskowski zajmuje się; urządze- 
niem wykładów naukowych dla kobiet. 


„Toruń. [Polskimi kandydatamij|. 
do izby poselskiój pruskićj dla okręgów 
wyborczych w Prusach zachodn. SĄ: 

Na, powiaty wejherowski i kartuzki: 
Franciszek Schroeder z Chełmna, Leon 


e. 


pną klęskę, 

Nareszcie niemieckiego reprezentanta 
miała grupa Plzeń, Fisek, Klatowa, Stra- 
honice 1 Wimberg. Niemieckie miasta tój 
grupy razem mają 130030 czeskie 33,400 
mieszkańców; prócz tego w mieście Plzeń, 
gdzie jest ludność mieszana, trzy razy 
tyle jest Czechów co Niemców. ge: 

Widzicie więc, że opozycja w karji 
miejskiej uzyska cztery głosy więcój. 

Muszę na tóm miejscu jeszcze: dodać, 
że w jednój grupie miejskićj proponowa- 
nym także jest jako kandydat p. dr. Jul. 
Gregr, o którym w ostatnim liście moim 
wspomniałem. Również muszę tu jeszcze 
wspomnieć, że przeciw kandydatowi drowi 
Mattuszowi podnosi się silna opozycja, i 
że on zapewne nie dotrzyma placu swemu! 
przeciwnikowi drowi Esopowi. Co do dra 
Mattusza, wyszło na jaw, że w klubie cze: 
skim bronił warunkowego wysłania 
do rady państwa, l 5 

' Z kurji wiejskiej dotychczas sejm czeski 
wybierał 12 Niemców, a tylko 7 czeskich 
reprezentantów. Dziś mężowie żaufania 
klubu czeskiego proponują z kurji tój 13 
posłów czeskich, którzy wszyscy przejdą. 

Powiaty budziejówicki, krumlowski, ka- 
plieki i hradecki reprezentował dotychczas 
„„kasyniak*. W powiatach tych żyje 145,000 
Czechów a 124,600 Niemców; nie można 
(więc i tu wątpić, że ruchliwi i agitujący 
(wyborcy czescy przeprowadzą swego kan- 
dydata. > * 

Powiaty młodobolesławski, nymburski, 
Jiczyński, trutnowski, horzycki, warchlabski, 
-nowobydżówski i semilski reprezentowane 
„były dotąd przez dwóch Niemców. W tych 
powiatach żyje około 354,000 Czechów i 
'107,000 Niemców; któżby więc wątpił, że 
dr. Rieger i dr. Klaudy „odniosą świetne [ski z Bellna;. . 
„|zwycięztwo nad swymi. przeciwnikami} |- riat 
a -"Neniióckiego reprezentanta miała także | J 
grupa kiólogrodźka, królodworska, brom: | 
mowska, rychnowska, zamberska i nowo- |. 
t miejska, W całój téj grumme jedvak żyje 
245,000 Czechów, a tylko 95,000 Niemców. 
Jakżeby tu mógł przejść kandydat nie- 
miecki?! * OCZ EO: 

Nareszcie 13 powiatów wyborczych re- 
-prezentowali dwaj Niemcy i jeden: Czech. 
Sato- następujące powiaty: Pilzeński, ro- 
kicański, królewiecki, klatowski, przeszczy- 
©ki, hórszówtyński,  domaźlicki, pisecki, | 
strakonicki, brzomioki, prachalicki, suszy- 
cki i wimberski... W powiatach tych żyje 
484,300 Czechów a 171,800 Niemców. — 
Można się więc spodziewać, że. tu przejdą 
teraz wszyscy trzej kandydaci: czegcy, 
| Jeżeli reasumujemy to wszystko, + 0po- 
zycja bez wątpienia rozrządzać będzie w 
radzie państwa 22 głosami, wiernokonsty-. 
tucyjni zaś tylko 17 głosami, podczas gdy 
dawnićj 12 Czechów walczyło przeciw 27 | 
Niemcom, Ada 

Gdyby zaś i „historyczna“ szlachta do: 
pisała, to fanatycy wiernokonstytucyjni w 
radzie państwa otrzymają tylko posiłek 
17 głosów, podczas kiedy 27 wybranych 
delegatów pózostałoby spokojnie. w domu. 
iTe cyfry (a pamiętąć należy, że w ra- 
dzie państwa siedzi tylko 68 wiernokon- 
stytucyjnych; dodawszy do tego 17, bę- 
dziemy mieli 85 zamiast 100) zwąchali już 
|liberały niemieccy, a ztąd pochodzi nagły 
zwrot i potępianie bezpośrednich wyborów 
do' rady państwa, które pierwój zachwalali 
jako! jedyny środek przeciw opozycji cze- 
skiej. og sses 

Tak rzeczy. stoją; takiego rezultatu nie 
spodziewali się zaprawdę fanatycy wierno- 
konstytucyjni!| e 


"Kraków 27 października.. 


Naiwiększym klinem w ciele konsty- 
tucji grudniowćj w Austrji, jak również 
w głowie wiernych jéj paladynów, są 
niezaprzeczenie. Czechy..,Z drugiéj strö- 
ny gabinet obecńy” według dobrych 
chęci „ugodowy*; według formy „Wier- 
nokonstytucyjny*' — a według właści- 
wego swegó/ charakteru „niewiadomy** 

- gabinet, albo nie wie co z tym klinem 
„począć, valbo niechce przyłożyć ręki 
do sprawiedliwego załatwienia sprawy 
 czeskićj, od. którćj, spokój i. rozwój 
‘asd państwa, zależy, Wynik: bezpośrednich 
- wyborów. będzie 'w skażdym razie bar- 
l;i dzo stanowczą “oznaką tak dla Niem- 
ców, jak i dla rządu, jakićj polityki 
nareszcie względem Czech. jąć, się .6rze-, 
ba. Dla nas nadto, oprócz ogólnego: 
związku: interesów: naszych ziczeskiewi 
wewiiątrz Austrji; ma rzecz ta' jeszcze 
i to znaczenie, że pozwala rozglądnąć 
się w pracy i walkach narodu, ; zbyt 
„często i u, nas poniewieranego jA od 
którego wiele rzeczy uczyćbyśmy | się 
mogli; Nakoniee, gdy utkt am zagwa- 
"rantować nie może, że jakiś gabinet 
bezpośredniemi wyborami. nie , miałby | 
ochoty „z kolei. i. nas, uszczęśliwić — 

„ jest. to: więc dla nas: rzeczą * nader waż 
żną i zajmującą przyjrzeć się bliżćj, 
jak się te sprawy w Czechach odby; 
„wają.i jak, tam naród. wobec. zamachów: 


i tego centralnego rządu. 


kich k i 
la narodowości najważniejszyc 
Każde ministerjum w każdój 


tego lub. owego. żądania, 
kraju. . : i 


litycz 
życie 


rząda Stoi. |. o - g dałzadł ; 
415 „Dajemy, tu więc-na czele koresgon 
',dencję. ż Pragi, rznoającą 'dókładne 
Ośriatło mh te sprawy: 00 


soi 


y 


IA = Praga 25 października. l Bim AL 
Krsp. Nie będzie to bez interesu przy: 
„ patrzyć” się trochę: bliżój spodziewanym 
rezultatom rozpisania bezpośrednich iwy- 


Kobyliński z Kijewa, ks. Marański z Ryńska; 


Ignacy Łyskowski | *t0Te, dotyczą 


borów. i 

Całe królestwo* czeskie wysyła do rady: 

państwa 54 posłów ; z tych wypada 15 ną) 

(;kurję wielkich pośiadłości i głosy wifylne, 

20 ma izby handlowe i kurję miejska, a 
nareszcie 19 na powiaty wiejskie. Bo: 

(Ào Można: prawie z apodyktyczną pówno- 
11,7 ścią twierdzić, że tak zwana „historyczna“ 

ix t$złachta odniesie: zwycięztwo, chyba że 
(jakiś /niespodziewany: Deus ez maokiną — 

w osobie może: jakiegoś arcyksięcia — wsta. 

wi się w ostatnićj chwili' za świernokonsty- 

,tucyjnymi. Jeżeli bowiem dom panujący 

« Wstrzymą się od wyborów iscałym:wpły- 

wem swoim «nie. stanie po stronie! wierno- 

onstytucyjnych, natenczas „historyczna * 


na powiat, lubawski: Ignacy Zyskowski 


z Mileszew; i 

na powiaty grudziądzki i suski: Jordan, 
gospodarz .z Nowegodworu; ag 
„ną powiaty „sztumski i kwidzyński: 
Maks. Olzsewski z Lalków.. 


te wnioski i przedkłady, 


wane przez ministra 


ks. 
~ | Kroacji. | 


Wiedeń 26 października. 
„Gabinet obocny i ustępstwa 
dla Galicji. : 
© Od niejakiego czasu dano wskazówkę 
dziennikóm z biura. „prasowego, jak się 
mają zapatrywać na surrogat .rządowo- 
galicyjskich koncesji w zamianę za „po- 
stulata* kraju, określone rezolucją sejmo- 
wą z r. 1868. 
Rozsiane te po różnych częściach świa- 
ta wieści streszczają się w jednym pun- 
kcie t.j. w nominacji ministra dla Galicji. 
O innych koncesjach rządu, bo o pra- 
wach kraju i postulatach jego reprezen- 
tacji nie ma mowy — ad vocem Galicji 
jest tylko pobieżna wzmianka, że: mini. 
sterjum i z mężami swego zaufania spe- 
cjalnego i z sobą samóm jest w <zgo- 
dzie i że zamyśla swoję koncepcje przed- 
łożyć radzie państwa obradować mającój 
14 dni (a właściwie z potrąceniem kilku 


dni na świętą i wyjazd delegatów do Pe-| 
sztu — dni 10). 


absolutnie, Namiest 


ministrów niekrajowych. 


szlachtą będzie miała: większość 40 gło- 
sów. Sąto jednak okoliczności, których 
w żaden: sposób zgóry obliczyć niemożna, 
dlatego o tój kurji przesądzać nie chcę. 
dzby handlowe i miasta wysyłają 20 po- 
„słów. Z: tój, kurji dawna wiernokonstytu- 
; .cyjna większość sejmu czeskiego zwykła 
była, wybierać. tylko 5 posłów: Czechów, 
a 15 Niemców; te rzeczy, jednak ' teraz 
się zmienią. Izby handlowe same wy: 
bierają, 4..posłów, ci należeć będą do kliki 
wiernokonstytucyjnój ; d co- do: reszty,; Opo= 
zycją. czeska: proponuje: 9 kandydatów; 
„którzy „ zapewne. wszyscy: będą, wybrani. 
Wybory. .bowiem .do':rady państwa” odby: 
„ wają „się. według. pewnych grup: posłów 


skićj, bo ta 


koncesyjki. 
kreśla ż swego projektu 


du krajowego na wzór sankcjonowanćj ugo- 
dy kroacko- węgierskićj. Jeżeli Czechów my: 


kich koncesji, 
pohtyczną 


swojóm, zasłużyli na uznanie. 


szerniój. 


gemonyol p , | ET ANRSF BO SEE Trożu ii Ek pu pamięci wypada, że przed 

j awna . większość í wiernokonstytucyjna [enra u , mas naj zebraniem rady państwa w zeszł. mies; | 

w sejmie, wybierała z każdój grupy, kdo Wiadomości polity OCZNE | io. wzmiankowano: 6 gal. kwestji, czyli Francia 

jéj się podobało! a więc tylko Niemców]! «>Ñ korespondencje. koncesjach -przedlitawskiego rządu — ani Ja. 

z każdćj grupy. Jeżeli więc np. z grupy SODEGUKSU w mowie tronowój, ani wizbie, ani wor-| Z Paryża. [O zaburzeniach z 8go 
posłów. sejmowych (w którój nie było wię- ganach publicznych. 


Lwów- 26 paździersika. 


L. [Z,tow. demokratycznego -- 
wybory,do rady m. —ruscy akado- 
micy —wykłady.dla kobiet.] 

Towarzystwo demokratyczne po długim 
przestanku znowu dało znak życia. W dość 
małćj liczbie zebrali się wczoraj człon- 
kowie tego grona, by pod auspicjami p. 
Widmana obradować nad" różnemi spra- 
wami -(pórządek dzienny nie był ogłoszó: | 
ny). Pierwsze miejsce zajmowała wojna 
francńżko-pruska, o któréj prawił p. Wid- 
man (dość długo, poczóm wzniesiono 0- 
krzykona ' cześć rzećżypospolitój: « Nastę- 
pnie wniósł p. Romańowicz wniosek 
bardzićj © charakterystyczny “dla naszych 
stosunków, aniżeli praktyczny, by tówa: 
rzystwo Otzekłó, że zbytnie zajmówanie 
się sprawami” zagranicy 'wpływa szkodli- 
wie na rozwój moralnysi materjalny kraju, 
oraz by. członkowie . towarzystwa "użyli 
swego-wpływu w tym kierunku, by się 
ogół naszój publiczności zwrócił więcój 
ku pracy i organicznój,” zamiast czytania 
telegramów o Bazainie i Bourbakim. Po 
l * miastach: tóji'grupy! trafnómiumotywowaniu tego wniosku przez 
wyjątkiem Budziejowic mieszka 17,461;lwnioskodawcę, *który"'atoli sam w końcu 


paźdz.| podaje teraz koresp. Timesa na- 
stępujące szczegóły: Głównym celem de- 
monstracji było uzyskanie natychmiastó- 
wych wyborów do „komuny, paryzkiójć, 
któraby była według Flourensa niejako 
władzą prawodawczą , a rząd jej, egzeku- 
tywą. Flourens, Blanqui, Ledru Rollin, 
Feliks Pyat byli głównymi motorami. — 
Dziennik Ła Patrie. en danger podaje ich 
myśl: Niepodległość komuny, obowiązek 
wybranych składania sprawozdania <wy- 


„cej jak 4 lub 6 posłów) miał byćpwybrany 
jeden poseł do rady państwa, a z grupy 
tej dajmy na. to — pięciu było opozycyj= 
nych a jeden wiernokonstytucyjny, Niemcy 
tego jednego wybierali. Gdy jednak grupy 
wyborców, odpowiadające tym:.grupom po: 

„ Słów sejmowych, . są! przeważnie czeskie, 
wybierać. one będą teraz kandydatów 'opo- 
zycyjnych. j siq af 

„s Między miastami takich:grup przeważnie 

„czeskich jest cztery. Praga+sama; repre- 

zentowaną była: w radzie, ;państwa: przez 
„« jednego, posła. wiernokonstytucyjnego. — 
„ „[ymczasem «przy: ostatnich. wyborach 'sej- 

«mowych, wszystkiego: razem oddane w:Pra- 

sidze. dla kandydatów opozycyjnych /.2525, 

„dla kandydatów kasynowych zaś 9/77 gło- 


80W; nię można: więe'wątpić; że 'tymopa- 
zem „przy; wyborach bezpośtednieh, żyy- 
cięży: kandydat. opozycyjny: spań dłryderyk 
Hanka przeciw, kandydatowi: kasynowómu 
'ep.: Szmeykalowi. i; się Yfysoss| = 

Krurólów, 


Wtedy nie wiedziano, co będzie 'z Cze- 
chami ? czy przybędą „do rajchsratu ? jaka 
będzie większość ? 

Teraz dopiero wyłoniła się myśl. za- 
spokojenia Galicji, izolowania Czech i o: 
kazania krnąbrnym Czechom w plastycz- 
nym obrazie: jąkichby łask i oni dostą- 
pić mogli, gdyby się przedziergnęli na 
wiernokonstytucyjnych polityków. 

„n Zaspokojenie potrzeb prawowitych kra- 
Ju”, „usposobienie i główne: zadanie te- 
raźniejszego rządu: układać się i przyje- 
dnywać*, a nakoniec „koncesje jedno- 
stronne ministerjum,. jako łaską, nadane 
krajowi — wszystko to są, komunały, 
zapożyczone z czasów biurokratycznego 
absolutyzmu. © ACA 
| IL wtedy stawiano Zz;góry ogólnik i ka- 
zano weń wierzyć. Dziś, od Schmerlinga | 
począwszy, w konstytucyjnym ustroju Au- 
strji, za dogmat polityczny uważać kążą 
proste ogólniki: jedność państwa, i inte- 
fesa państwowe. płzobowstóżd 

„ Damy wszystko. -— powiadają następcy 
Systemu Schmerlinga — i krajom, i na. | d: 

rodowościom niemieckim... co tylko 'nielna 8go paźdz. O“ wyznaczonój godzinie 
osłabia jedności i nie zagraża interesom | zebrało się; kilka; tysięcy ludzi, przed ra- 
120% WAGUO: 3 r š s d À Li gi 


rozdział jéj bezpłatny w równych porcjach, 


stkich tych, którzy za upadłego rządu 
bezprawiami, oszukaństwem lub przemocą 
sprowadzili dzisiejsze położenie, kara na 
wszystkich, którzy w. chwili niebezpie- 
czeństwa Paryż opuścili, moratorjum dla 


miesięcy po zawarciu pokoju, zawieszenie 
wszelkich wypłat czynszów itp. od 1go 
lowi. T paźdz., zniesienie prefektury policji i od- 
-ia Grupa miejska. Budziejowice, s 
Arzeboń „i, Jędrzychowski: Hradec repre- 
-„zentowaną; jesti w radzie jpaństwa przez 
- „Niemca, W czeskich. 
ds4 
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jest, go osłabią i co 


Zamiast ścisłego. określenia tój „jedno- 
Ści tych interesów państwowych—niejako 
politycznój „mimozy*, którój dotknąć nie 
można odpowiada biurokracja z referen- 
tów i ministrów (ci Jako «mniój praktyczni 
u pierwszych, zasięgają, rady) złożona, że 
my „w każdym szczegółowym wypadku zło- 
żymy consilium i objawimy nasze zdanie: 
co się zgadza lub nie zgadza z jednością 
państwa, rządu i interesami tego państwa 


Wygodny to sposób rozwiązywania wiel- 
kweśtji i spraw. dla, kraju, dla ludzi, 


;większój 
kwestji wciąga swoją aprecjację jte:d n o- 
stronną pod ogólnik je dności'pań- 
stwa, która nie, pozwala na ptzyznanie 
choćby „całego 


„W tój nieszczęśliwój ,galicyjsko-autono- 
micznćj .kwestji, rząd,, jak go. nazywają 
Pojednawczy, Przedlitawji, wyro- 
it w. sobie. przekonanie, iż mianowanie 
ministra dla Galicji będzie aktem: inaj- 


„ani. pomagać nie mogli 
czy Węgrom, (czy Kroacji. 


czyła. znaczne ulepszenie w organizacji po- | du 7 s 
j | wieńca dębowego i oliwnego napis: repu- 


m. jest repre- í refektury policji 
tejjność I ł6-| zaprowadzono żaraż pó. wyjekdzie Kora. 
chodzących 

w zakres jego działania i za swoje czyn= 
ności urzędowe. Prawo „osobne ustanowi 


jakotóż ustanowi procedurę, sądową iw ta- 


przesyłane do najjaśniejszego pana za pomocą 
i drogą, ministra odpowiedzialnego kroac: 


kiekolwiek najw. rozporządzenia, nie wyłą: 
czając 1 nominacji, muszą być kontrasygno= 


Tu rząd centraloy nie może postępować 
nik czy ban ma w reku’ 
tarczę; konstytucyjności i legalności, za któ- 
rą jest odpowiedzialny krajowi i która go 
zasłania- przed wszęchwładzą lub uzurpacją 


Rezolucja galicyjska przyswojła sobie ten 
ważny punkt „odpowiedzialności namiestni- 
ka wobec sejmu* z ugody kroacko-węgier- 
jedna zasada rzetelnie prze- 
prowadzona, autonomję kraju zabezpiecza 
więcćj, niż wszystkie drobne podrzędne: 


Ministerjum Przedlitawji zaś właśnie wy- 


í i ten punkt i nie 
przystaje na zasadę odpowiedzialności rzą 


ślano przyciągnąć moralnie w skutek ita- 
to mierzono ich dojrzałość 
miarą pewnych mężów stanu, 
którym wystarcza, by w szczupłóm kółku 


O tych rzeczach wypadnie pomówić ob=|k 


borcom, klasyfikacja żywności w stolicy i| 


pociągnięcie do odpowiedzialności wszy: |" 


(uważa rżądu obrony 


spraw handlowych i cywilnych aż do 3| steru rządu, 


liście na siebie, nie ozwalają wam, choćby 


danie policji komunie, zniesienie wszelz: 
kich monopolów i przywilejów. gi 


za wieraz drobn 

Pierwsze umieszczenie ....... 
Każde Teri fapi umieszczenie................ 

u8tempel,od kążdorazowego umieszczenia 


i Szmidta, — W. Tarnowie: Księgarnia Gazdy ° W Przem ślu: Księgarnia Śradi Jeleniów $ 
i Podali A ddiiisteaćje Dziennika 
Rudolf Mosse München, Windenmachergasge, 3.-— W Hamburgu, Frankfutoiei nad: Menem, (Berlinie, 


tuszem gwardziści narodowi bez broni, 
podczas gdy za balustradą wokoło Iratu- 
sza stał: oddział gwardji ruchomój z Za- 
tkniętemi bagnetami. Zabrzmiały okrzyki: 
„precz z bagnetami“ — ale nie usłucha- 
no. Za pojawieniem się członków rządu, 
Rocheforta, Arago, Ferry poczęto krży: 
£czeć : ivive la commune, — przeszli jednak 
spokojnie, nie zważając na pozatykane na 
kijach plakáty z napisem : wybory. Na- 
gle gwar: Gwardja narodowa z przedmie- 
ścia St, Germain przybywa z bronią i ofi- 
cerami i staje tak, że lud pozostał mię- 
dzy nią à balustradą. Tłum wzrasta, je- 
dni wołają: „bagnety to groźbać — wielu 
gwardzistów na znak zgody z ludem wznośi 
karabin do góry, okrzyki: hurra, vive, ła |, 
commune +~ miewiadomo co będzie. Cięż- 
ką bramę ratuszową zamknięto, słychać, 
bębny, nadciąga nowy uzbrojony oddział, 
gwardji narodowój, póiwiększój części ro- 
botnicy w bluzach = lud krzyczy o ko- 
munę, liczne jednak głosy i gwardja woła.; 
vive la republique, vive la France. Jenerał 
Tamissier przemawia do ludu, ale uciszyło | kluc: 
się. dopiero na odgłos huku dział z for- |n 
tów. Trzech: członków t. z. centralnego | si 
republikańskiego komitetu wpuszczono do | 
ratusza. Jules Favre: wysłuchał ich, od- 
mówił żądaniu „komuny“, Keratry zagro- 
zit im uwięzieniem. * Tymczasem ściąga 
zewsząd gwardja, wołając: precz z ko- 
muną, precz z rewolucją, i formuje kolu- 
may. atakowe, wyciąga linje i wypiera 
przez to lud z.placu. Fayre' przemówił 
jeszcze uspokajająco" i demonstracja się 
skończyła. Wieczór: patrolowała jeszcze 
gwardja- z własnój woli koło ratusza. Pru- 
sący jak. wiadomo ogłosili, że w Paryżu 
walka, i bezład. ; 

— Pieczęć państwowa, zaprowa- 
dzona przez rząd narodowy, ma z jednój 
strony postać wolności i napis: au mom 
du peuple francais z. drugiój wpośród | 


95 WAIT ORIASI 

dzie prawny, rząd, mogący: traktować z 
,Prasami*. | Om O'I EATA pi 

„Popierającyswe, zdanie i odpowiadając na 
liczne zarzuty p, Grévy dodał: uja - 

„Pan, Bismark oświadczył urzędowym po- 
Średnikom, „że pozwoli: przedsięwziąść wy- 
bory w kraju zajętym przez; Prusaków. Nie 
„otrzymamy, lepszych warunków pokoju" za 
miesiąc niż dzisiaj, a,, w tym miesiącu; kilka 
tysięcy, ludzi zginie, i; Francja jeszcze bar- 
dzićj będzie zrujnowaną., „soi, 

Wreszcie potrzebujemy. dla; uzyskania 
sprzymierzeńców w Europie, uznania na- 


blique francaise; | demoćratique, une et in- 
divisible, a wokoło: liberté, égalité, frater- 
nité. Władze mają tę samą pieczęć, tylko 
| zamiast ostatnich trzech słów swój tytuł. 

= Zamiast p 


trego grand preqotć. ` PSS 

— (iało dyplomatycz ne założyło 
prótest' przeciw” rozporządzeniu pruskie- 
mu, nieprzepuszczania zamkniętych dy- 
plomatycznych depesz: *". 
Cenzurę teatralną zniesiono, 
z budżetw* wykreślono rubrykę „tajemne 
wydatki*, 
— Życie w Paryżu, według wiądo- 
mości 


O zaprowjantowaniu Paryża pisze paryz- 
ki korespondent; do „Daily: News: Przede- 


niecznie wymagają 
|a za jajo z jarzyną zapłacą 1% fr., mogą 


Jeszcze smacznie jadać. Ubodzy, z któ- 


ale pod wzglę- | 
Francuzi, więc 
radzą sobie jako tako. Na mięso wołowe 


sposobu. życia, jaki: pędzą 
mieszkańcy: małych: fortece w. czasie obięże- 


dla siebie jeszcze 
Q niepokoje niema już obawy, po 8ym 
paźdz. nie było” już: żadnój oznaki tego 
rodzaju — stronnictwo socjalne uznało, 
że chcąc teraz z wewnętrznemi reformami 
się: odzywać, kompromituje się wobec na- 
rodu. brakiem" patrjotyzmu, który tylko 
walki spilnować winien. 
Ciągłe potyczki i wycieczki tę mają 
korzyść, że wówiczają całą siłę zbrojną 
i zabierają Prusakom całe wagony pro- 
wiantów, jarzyn, wina. O głód, ani o zwąt- 
pienie niema obawy.* I 


ka nawet wydawać: nie "mogą na obiad, 
wzrasta z dnia na dzień, /Gliociaż już -dziś 
jest dość znaczną. Jeżeli jednak weźmiemy 
na uwagę to, co już, dotąd/w. tym wzglę- 
dzie uczyniono, musimy”: zaiste podziwiać 
postęp widoczny, wymagający! niezimier- 
"nych wysileń. rd. M 


a 


„Niemcy. 


[Odezwa wyborcza partji postę- 
powój niemieckićj] brzmi 
„Wyborcy miejscy i wiejscy! Za kilka 
tygodni lud pruski będzie spełniał obo- 
wiązek, powołania tych mężów, którzy ja- 
ko wyborcy obiorą posłów ldo pruskiej 
izby poselskićj, Nie wątpimy, że mimo 
kolosalnych wypadków wojennych, które 
w tój chwili głównie zajmują uwagę i u- 
czucia wszystkich -< nasi współobywatele 
wypełnią swój obowiązek i jak najliczniej 
wezmą udział w wyborach, bo chodzi 
przecież o to, aby nietylko dbać 0 sie- 
bie, ale i o braci i synów będących: na 
polu bitwy, aby powracając po źwycięz- 
kićj obronie naszych granic, nie znaleźli 
w domu stosunków, W którychby wolność 
i prawo ludu napróżno szukało przytuł- 
ku. Niechaj nikt nie da się odciągnąć od 
czynności wyborczój i udziału w wybo- 
rach przez przekonanie; że nowa organi- | 
zacja Niemiec zmniejsza znaczenie sejmu | 
pruskiego. Chodzi tym. razem o wybór 
izby poselskićj, która'w każdym razie bę- 
dzie miała; za zadanie określenie dwóch 
najważniejszych dla życia gminnego i fa- 
milijnego: praw, ti j ordynacji powiato- 
wój i ustawy szkolńćj. Niech każdy wy- 
borca pamięta o tém, że dziś leży Wie. 
SĄ i i TENE 


— dndependance belge zawiera następu- 
jaca. ważną, korespondencją z Tours: 
Tótrs 20 października, 
Ważny fakt stał się dzisiaj, fakt mogący 
mieć prawdopodobnie wielki skutek, będąc 
rezultatem pewnego prądu opinji publicznćj. 
P. Grévy, którego wpływ i znaczenie 
znacie, odwiedził Gambettę, z kilku depu- 
towanymi lewicy i lewego centra i zą0pa- 
trzony upoważnieniem wielu innych — mó- 
wią o sześćdziesięciu i.o tyluż znakomito- 
ściach politycznych partji republikańskićj, 
przemówił do niego, mnićj więcćj w nastę- 
pujący sposób: ` PDA, 
„Francja chce pokoju: Niemcy życzą go 
sobie, p. Bismark nie usuwa się od. za- 
warcia go. Ale chce on tylko traktować 
z rządem: upoważnionym, a za taki nie 
krajowćj, Z, drugićj 
strony, warunki w jakich przyszliście do 
zadania, które głośno przyję- 


p. Bismiark was Użnał, jako rządowi fakty- 
cznemu przyjąć warunków. pokoju, jakieby 
wam podał, choćby te warunki były bar- 
dzo umiarkowane. Jesteśmy, więc w poło- 
żenia, “z którego jedynóm wyjściem jest 
szybkie rozpisanie wyborów, zwołanie Zgro- 
madzenią narodowego, z którego łona wyj- 
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Rzym stał się teraz w jednój chwili z o- 
j..twi edniowieczczyzny pun- 

*zbiegają się żywioły 
politycznego ruchu z całych Włoszech, a 
s 38"gdiłgdejś6ł6BPfokoju pielgrzymka ta wzro- 
- Śnie i zarówno do Paryża jak i do Rzymu 
su opiolłbywać się będzie. Całkiem nowe po- 
stącie i ubiory nadają miastu zupełnie 
-0q iny pozór, a wzburzenie umysłów, które 
ię jeszcze nie uspokoiły i nie uspokoją 
aż do chwili, gdy Rzym zupełnie jako 


zE 


w * 
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' stolica Włoch funkcjonować zacznie, wzbū- 
rzenie to poznać można po wybujańiu 
literatury karykaturowćj, zwróconój z za- 
ciekłością przeciw papieżowi i dawnym 
instytucjom. Lamarmora przykłada siekie- 
rę do tych zbutwiałych instytucji. 

Dekret ogłoszony na mocy konstytucji 
włoskićj przywraca obywatelom bez wzglę- 
du na wyznanie, polityczne i. cywilne pra- 
wa, inny dekret znosi sądownictwo 'du- 
chowne w sprawach cywilnych i karnych. 
Ustawa prasowa włoska również już obo- 
więzuje. W skutek tego Osservatore romano 
zrazu zakazany znowu się pojawił, a prze- 

 gląd Ctviltą cattolica, który już ogłaszał 


sprzedaż swojój drukarni, ma napowrót 


wychodzić. 

Pisałem wam, że hr. Terenzio Mamiani 
powierzono zrazu sprawy wychowania pu: 
blicznego; jest to mąż uczony, liberalny 
pisarz, którego pism zadaniem było: je- 
dnoczyć masy ludu do wspólnój działal- 
ności dla odrodzenia Włoch od głębin 
ludowych począwszy. Nie wiadomo dla- 
czego mąż ten usunięty został, a w miejsce 
jego zamianowano senatora Brioschi. 

__ Jezuici, mający naturę pajęczą, u któ. 
rych nawet po ucięciu głowy jeszcze nogi 
tańcują, przelękli się zrazu i mieli wszyscy 
wywędrować spodziewając się, że i papieża 
do ucieczki skłonią. Gdy to jednak nie 
nastąpiło, opatrzyli się i chcą napowrót 

_ kolegja swoje otwierać, Trudno jednak, 

żeby im rząd pozwolił, gdyż dałoby to 
powód do zaburzeń. "A" | 

(W mieście obudza się ruch towarzyski, | 
` który, dotąd tłumiony, wyrodził się w dzi- 


wne kółka szczelnie odosobnione. Panie|' ` 


rzymskie organizują się dla wspólnój pra- 
cy około dywanu koronacyjnego, który 
królowi chcą ofiarować. tę 
„ Jakie są dziwne „zrządzenia*, przykła- 
du zajmującego dostarcza ta okoliczność, 
że Garibaldi, który bił się z papiezkimi 
żuawami, teraz nimi we Francji dowodzi, 
gdyż dawnych żuawów (Francuzów służą- 
cych w papiezkićm wojsku) wcielono wła- 
śnie do korpusów ochotniczych, “jako ká- 
dry już wyćwiczone. À 

-~ Jeżeli lud w Rzymie erą wyzwolenia 


otwierają mu się tysiące sposobów do życia, 


gdy dotąd ubóstwo i niechlujstwo rzym- i 


skie‘ równało się tylko chyba konstanty- 
 nopolitańskiemu, toż niemniejszą radością 
_ wita nowy porządek cała arystokracja, 0 

 którój mogłoby się komuś zdawać, że się 
usunie na bok i zamknie w tradycjach 
papiezkich. Przeciwnie od dnia zajęcia 
Rzymu wszystkie“ historyczne rodziny wzię- 
- ły odrazu czynny udział w nowóm kształ: 
towaniu rzeczy. Jest to zupełnie natural- 
me, gdyż dla nich za dawnego rządu, 0: 

rócz łask duchownych, zresztą wszelka 
każjóra była zamkniętą i współzawodni- 
ctwo z duchownymi dygnitarzami niemo“ 
żliwe. Dzisiaj otwierają się i dla nich nó- 
we widoki ito'na drodze służby publicz- 
nój. Jest to już pewnóm, że zrodzin ksią- 
żąt Caetani, Sermoneta, Massini, Odes- 
calchi, Torlonia, Sforza, Piombino, Pam- 
fili, Ruspoli, mianowani będą senatorowie, 
'a mianowano już *damami honorowemi 
księżniczki Małgorzaty: księżne Teano, 
Rignano , Cesarini, Calabrini, Pallavicini. 

Wobec przemiany całego ustroju spó- 
łecznego nie wywiera upór papieża ża- 
dnego moralnego wpływu, a z Śmiercią 
jego ustaną spory i naczelnik kościoła 
zajmie swobodnie swoje miejsce w zgodzie 
z królem Włoch. 

Minister. Sella bawił tu 3 dni, lud wy- 
prawiał mu owacje. Sella popiera najwię- 
cój w gabinecie przyspieszenie przeniesie: 
: nia stolicy. 

20-go b. m. było całe miasto flagami 
ozdobione, na pamiątkę dnia wyzwolenia 
Rzymu przed miesiącem. 


Kultura niemiecka a francuzka. 
„(Dokończenie)./" i 
` Siła przed. prawem jest to aksiomat kul- 
turtraegerów pruskich: jużo od” czasu Fry- 
. deryka II, który pierwszy pogwałcił trak- 
tat nienaruszalności granie * Polski, przez 
siebie podpisany. U 'mch'świat' jest wiel- 
~> kióm polem rozboju, rządzońóm przez for- 
tung, na któróm: słabości są karane a wiel- 
_ kie zbrodnie szczęśliwe. W tym duchu pro- 
+ wadzą się naczelmcey pruscy, z nim są w 
ciągłćj harmonji, trafiają. w smak grabieży 
„ swoim kulturnikom, podniecając ich namig- 
tności. „Nie. drażnią oni wszakże prowincji 
-zabranych niepotrzebnómi: i niepolitycznómi 
okrucieństwami. W. ksigztwie pozńdńskióćm 
powstania, te. wielkie zbrodnie, nie przed- 
stawiają jednego. Polaka rozstrzelanego lub 
powieszonego, jak w Rossjivi Austrji. 


Co do kultorników niemieckich w Austrji, 
„ci stoją na najniższym szczeblu oświaty nie- 
-_ mieckićj i 0 tych, niema mowy. Im' tylko 
_ strona ciemna charakteru pozostała, Sob- 
o kostwo i chciwość  wyzyskiwania' drugich, 

a wyjąwszy talenta: muzykalne; które" się 
między niemi objawiły, nie przedstawiają 
żadnój znakomitości ani w polityce, ani w 
sztuce wojskowój, ani w sztukach pięknych, 
ani w literaturze. Ci którymi Austrja mo- 


głaby 


Hse 


się poszczycić, są to albo Włosi, al- 
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PTOWIRCJE  - 
ięnia się 


ywarą, ale | zgubne, jak się to wydaje bezpośrednio intereso- 


KRAJ gz. piątku 28 października 1870. M 


;g0 wprowadzanie w życie nie może się obejść bez 
| pewnych krzywi dla pojedyńczych, bez pewnych 
ltury, nie | niedogodności, aleste niedogodności istni_ją tylko 
to praw-|w czasie przejścia i nigdy nie są tak okropne i 


É r 
już. zostanie dziś w piątek  dnia-28 listopada od | pują większe zapasy, ażeby w stósownćj chwi-|sztuk bydła w 209 zagrodach 517 zachoro- 
godz. 10—12. Osoby życzące sobie uczęszczać na |li mogli rozporyądzać niemi: Loco Lwów ce- |wało, 118 padło, a 599 ubito. Oprócz tego 
lekcje rysunków i malo „ania, proszone są o wcze- | ny były następujące: pszenica 190 f. 9 złr.|dano na rzeź 844 sztuk. bydła podejrzanego 
sne zgioszenie się, gdyż ze względu na rozmiary | żyto 160. 5 złr. 20 ce, jęczmień 158 f. 4]o zarazę. j i 
sali rysunkowćj pewna tylko liczba osób będzie | złr., 30 c., owies 112 f 2 złr. 80 c. == 

mogła korzystać z téj nauki. Rysunki i malowa- Na targowicach zamiejscowych lyły ceny Niemczech Podług ogło- 
nie są wyłącznie tylko dla kobiet. następujące: Bochnia: pszenica 190. funt. 


Gorzelnie w 
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jéj możność. Są to kamienie na drodze postępu, 


słowym biorą. zwycięztwo nad staremi; nowe wy- 
nalązki, odkrycia i pomysły w każdćj dziedzinie |. 


przeciw zbytecznemu rozszerzaniu metody.p. Kon- 


qRepoBioc korpus lisowczyków, który ją 
èst 


‘wojta ta nie trwałaby lat trzech a Austrja 
znikłaby była z karty Europy. 

Czyż teraz po raz. trzeci mamy być prze: 
znaczonymi, żebyśmy nieszczęśliwi rozbro 


mieccy pchają do upadku? 
„Owóż zgoła nie kultura, nie nauka Prus 
daje im zwycięztwo, ale chytrość polityczna, 


nięprzygotowanego i zajętego li względami 
dynastycznymi: <*Saukuloci" francuzcy nje- 
amiejący czytać ispisać, zbili' pod Jena sta: 
rćj organizacji olbrzymich żołnierzy Fry- 
deryka II i w jednym miesiącu zawojowali 
Prusy, pomimo ich bagnetów długich na 
półtora łokcia. Ale Prusacy przy ich kul- 
turze nie mieli jaż Fryderyka, a Francuzi 
ciemni mieli Napoleona I 

Los dzisiaj dał Prasom znakomitych kil- 


Prus i. Francji. 
, Zresztą chcąc lepiój poznać, jaki jest ro- 


nik py de, Chaudordy zastępcy ministra 
Spraw zagranicznych Brancji z d. 16 b. m: 
zdzierający. maskę” przewrotności pruskićj. 
Jeżeli król. pruski skompromitował uczci- 
wość. niemiecką, to z drugićj strony wyznać 
musimy nasze podziwienie, że p. Bismark 
tak znakomitego talentu w chytróści dy- 
plomatycznćj mógł tak niezręcznig fałsza- 
mi swoich ogłoszeń wywołać ten zabijający. 
dła.siębie ie dla Prus okólnik. ‘Jest to jak? 
piętno „rozpalonego: żelaza wyciśnięte “ng 


„karku rozbójnika, *które w dziejach ludów 


dla ich nauki pozostanie niezatarte. Niech 
spróbuje „p, Bismark wydać replikę na ten 
okólnik, niech użyje 'całój kultury niemie= 
ckićj, na pomoc, a jeżeliby przekonał o swo- 
jćj sprawiedliwości i prawdzie, natenczas 
byłby niewinnym téj krwi, którą rozlewa. 
Jeżeli zaś mie, to musimy go liczyć do rzę- 
du. Fra, Diavolów i Gasbaronów w polityce 
i„historji. Wd J W. 
i 
W,»sprawie oświaty. 

_— Odbieramy następujące pismo :. 

„Zawsze są ludzie, którzyby chcieli stłumić to, 
co się rozwija, zadać temu cios śmiertelny co pra- 
gnie żyć, którzy sami nie 
albo zdolności do prac „ chcieliby innym odjąć 
które opatrzność może.po to tam umieszcza, 
wypróbować i zwiększyć siły tych, co chcąc 
stąpić dalćj, muszą najprzód o nie uderzać. 

„Rola tych ludzi jest bardzo łatwa: Stać nie- 
ruchomo na miejscu i wołać : velop nie pozwala- 
my ña to, bo sami tego nie robimy i nie życzymy 
sobie tego,“ M 
_ Złote te prawdy wypowiedziane zostały w dzi- 
siejszym nrze „Kraju“ w odcinku, Dalej: autor 
przytacza przykłady prześladowań, jakich dozna- 
wać musi każda myśl nowa, a dla. kogokolwiek 
niemiłą. Szereg tych przykładów możnaby nie- 
skończonóm mnóstwem pomnożyć, że tu wspomnę 
tylko o zaciekłości, z jaką, przepisywarze rzucali 
się na wynalazek: druku, fabrykanci! łojówek na 
wynalazek gazu, dorożkarze ną 'omnibusy,'o woj- 
nie jąką szwaczki w. początku wydały maszynom 
do szycia, itd. itd., , bivws w i 

_Mimo to wszystko. nowe idee; w świecie <umy- 


aby 
po: 


postępu rugują zardzewiałą rutynę, chociaż ma le- 
gjony obrońców. 

Czuł; toi wiedział: najlepićj dr. «Nowakowski 
gdy w nrzę 231 „Kraju*. ogłaszał; „ostrzeżenie“ 


stantynowicza, zakończył: je bowiem temi słowy: 
„Podpisuję. się tóż. mojóm nazwiskiem, żeby przy- 
padkiem nie posądzono, którego z nauczycieli o 
autorstwo i powodowanie się jąkiemiś prywatne- 
mi względami,* Dr. Nowakowski wiedziśł zatóm, 
że naturalnym nieprzyjacielem każdego nowego 
wynalazku jest ten, kto bezpośrednio ma z'niego 
jakąś szkodę, albo niedogodność, że oddawać no- 
wy system czytania pod sąd tych, których sposo- 
bem do życią jest uczenie starym systemem, by- 
łoby równą niesprawiedliwością jak pod sąd ma- 
larzy pokojowych oddawać :pożyteczność tapetów, 
albo pozostawiać decyzji poczthalterów pytanie, 
czy należy, połączyć, drogą żelazną stącje, na któ- 
rych oni utrzymują poczty. 

I w tćj sprawie, jak w każdćj innój, sprawie- 
dliwość i przyzwoitość wymaga, aby strona sędzią 
nie była, nauczyciele zaś są tutaj stroną. 

Otóż wystąpienie dra Nowakowskiego, który nie 
jest nauczycielem, ale jest jednym z czynnych pra- 
cowników nad oświatą ludu, dopóki było jego wła- 
sne wystąpienie, było kompetentnóm, a zatóm 
mogło wywołać polemikę i wywołało ją rzeczywi- 
ście. Na korespondencją z Wadowic odpowiedział 
wydział lwowski towarzystwa przyjaciół oświaty 
ludu, odpowiedział korespondent krakowski w 
„Dzienniku Poznańskim*, odpowiedziałem ja w 
„Dzienniku Literackim. *, 

Dziś jednak zmienia się położenie. W tym sa- 
mym nurze 245 „Kraju“ czytamy pismo oddziału 
wadowickiego towarzystwa pedagogicznego, pod- 
pisane przez pp. Dbałowskiego, Prezentowicza i 
Zająca, w którém wyraźnie powiedziano, że „wszy. 
stko co dr. Nowakowski powiedział przeciw skut- 
kom jakie działanie p. Konstantynowicza wywie- 
ra, jest...wiernym wyrazem tego, co już liczni 


publicznie objawili.* 


ciw p. Konstantynowiczowi nie był nauczyciel je- 
den, ale autorstwo ich 
gółu nauczycieli. 


metodzie p. Konstantynówicza jest opozycją, ru- 


uczą starym systemem przeciwko nowćj nauce, a 
zatóm objawem zupełnie naturalnym i nieuniknio- 
nym, ale objawem przechodnim. 

Każdy nowy wynalazek ma tę własność, że je- 


sie 30letnićj wojny, już już rozpadała się-na 


dzaj, kultury Erancji'a Prus i do czego kulł- |ty, 
tura, Prus zmierza, dość jest odczytać okó|- j sprawiedliwości niedopuściłby się niezawodnie dr. 


dowickim nauczą się czytać 


religji, którą miały rozpowszechniać pomiędzy lu- 
dem. Płonńa to zupełnie obawa. Nic łatwiejszego 
jak przeistoczyć prawdy wiary, prawdy najczęś - 
cićj dla rozumu niedostępne, obracające się w sfe- 
rach pojęć o rzeczach najwyższych. Toż nietylko 
apostołki Sidzińskie, ale nawet doktorowie koś- 
cioła jak' Tertuljau, który wpadał w błędy monta- 
nistów, lub' św. Augustyn, 
czując w sobie chęci manichcizmu; 


w herezje, pochwalali błędy, przeciwne czystćj 


Konstantynowicza, któryby się zbuntował przeciw 
czystym przepisom jego nauki i zaczął głosić lu- 


takie dzieciństwa, że nietylko dorośli ale nawet 


rozumiałość substytuta zostałaby natychmiast uka- 


nauczyciele w pow. wadowickim doświadczyli i 
Prawdą więc jest, że autorem wystąpień prze- 
moralne było dziełem 0- 


„ Fakt ten dla każdego bezstronnego będzie oczy- 
wistym dowodem, że opozycja wadowicka przeciw |, 


tyny przeciwko nowój myśli, walką ludzi, którzy 


szność. Jeżeli starci uczyć się będą metodą szyb- 
eSlis ssQASZrafanatyk Zygmunt III posłał |szą i lepszą, adzieci metodą gorszą i dłuższą, to 


niezawodnie słuszną jest uwaga, że dzieci darmo 


żymiał od upadku. Gdyby nie Zygmunt, | czas tracą. Ale aby temu zaradzić, niekoniecznie 


trzeba zakazywać metody szybszćj i lepszćj w u- 
czeniu dorosłych, owszem będzie daleko zgodnićj 
z.duchem -postępu usunąć metodę gorszą i dłuż- 
szą w uczeniu dzieci, Okaże się wtedy, że meto- 


jeniszbawiali Austrję, którą kulturzyści nie- | da lepsza nie jest w stanie sprowadzić złych na- 


stępstw, ale uporu obstawania przy gorszój na- 
atępstwa takie sprowadzić może. 
Że włościanie szukają lada wymówki, aby dzie: 


ale przygotowanie się od dawna do posta-|ci do szkół nie posyłać, było coś o tém światu 
wienia trzech Niemców na jednego Fran- wiadomo jeszcze przed przyjazdem p. Konstanty- 
cuza; do. korzystania (z położenia: sąsiada |nowicza w wadowickie: Dawnićj rozamowali oni 


sobie tak: „mój ojciec nie chodził do szkoły, a 
żył, ja mie chodziłem, a żyję, to i dziecku co tam 
po nauce?* — albo „ja nic nie umiem, 
czył dzieciaka?. a to po co?.. wszakże to grzech 
i obraza Pana Boga, żeby jajo było rhędrsze od 
kury.“ Ten chyba, kto nigdy nie miał żadnćj sty- 
czności z /ludem, 
takich rozumowań nie słyszał. Otóż jeżeli odezwy 
p. Konstantynowicza sprawiły ten skutek, że lud 
dzisiaj rozumuje nie w ten sposób, ale w taki o 


ku mężów stanu i wojowników, kiedy Fran-|jakim donosi dr. Nowakowski, to w istocie zmie- 
cji ich odmówił. Dzisiejsza wojna nie jest | niła się tylko forma rozumowania, któróm ciemno- 
skutkiem wypowiedzenia jój przez Napo-|ta wszędzie i zawsze broni się przeciwko światłu, 
leona III podupadłego wiekiem i życiem, | ale argumenta jakich używa nie stały się bardzićj 
ale wywołania przez: Prusy tego wypowie- | niezbitemi. 

dzenia. Tema nikt sprawiedliwy nie zaprze- |. 
czy, kto widział i rozważał zachowanie się |które przed nim istniało i które po nim istnieć 


Przypisywać zatém p. Konstantynowiczowi złe, 


będzie, bo istnieć musi koniecznie w każdćj cie- 
mnćj głowie, w stosunku prostym do jéj ciemno- 
jest rażącą niesprawiedliwością. Takićj nie- 


Nowakowski, gdyby wszystko to co:powiedział nie 
było „wiernym wyrazem tego co już strona inte- 
resowana tj, nauczyciele publicznie objawili.* 

Po tych słowach, zbytccznóm byłoby i zbyt nud- 
nóm dla czytelnika rozprawiać się z dr. Nowa- 
kowskim 0 szczegóły. drobniejsze, takie np. jak 
zarzut, że p. Konstantynowicz czytanie i pisanie 
wyraźnie ogłosił za oświatę, bo w jednym z okól- 
ników powiedział, że gdy wszyscy w powiecie wa- 
| i pisać, powiat ten 
żajmie najpierwsze miejsce w kraju pod wzglę- 
dem oświaty. Nie jest to wina p. Koónstantynowi- 
cza, że statystyka powszechnie za miarę, za ter- 
mometr oświaty w jakimbądź kraju przyjmuje sto- 
sunek' umiejących czytać i pisać do ogółu lud- 
ności, 

Jest jednak jeden szczegół, na który odpowie- 
dzieć należy. Dr. Nowakowski obawia się, aby 
substytuci nie skarłowacili nauki p. Konstantyno- 
wicza, jak apostołki z Sidzina skarłowacili naukę 


który ogłaszał zasady 
„tawet papieże, jak Honorjusz , 
wprawdzie nie przemawiając ez cathedra, wpadali 


nauce wiary. Ale wystawmy sobie substytuta p. 


dowi, że b wymawia się z hiszpańska jak w, 
By z węgierska jak dj, a p z moskiewska jak r. 
Z takićj spaczonćj nauki czytania powypadazyby 


dzieci poznałyby się na ich niedorzeczności i za- 


raną śmiechem, jakiby wywołała powszechnie. 
Porównanie zatóm substytutów p. Konstantyno- 
wicza do apostołek jest najzupełnićj nieszczęśli - 
we i pod tym więc względem możemy nie mieć 
tak groźnych obaw, jakie przejmują świat nau- 
czycielski w Wadowicach. 
Kraków, 26 października 1870 r. 
WŁ. Sakowski. 


csżoslanal i (580605 sA M 
Wiadomości z literatury i sztuki. 

Najemnica, ukraińska sielanka , pełna biblij- 
nćj prostoty i rzewnój serdeczności,napisana przez 
znakomitego poetę ukraińskiego Tarasa Szewczen- 
kę, a przełożona przez p. Leonarda Sowińskiego, 
zaszczytnie znanego w bieżącćj naszćj poetycznćj 
literaturze, wyszła we Lwowie nakładem wyda- 
wnictwa „Mrówki.“ 

P. Stan. Krzyżanowski dr. filozofji, wydał 
w Krakowie Rocznik dla archeologów, nu 
mizmatyhów i bibljografów polskich, rok 
1869, na wzór podobnego rocznika francuzkiego 
pp. Berty i Louis Lacour. Rocznik ten mieści 
w sobie wiadomości o ruchu naukowym w dzie- 
dzinie archeologji w Polsce, czerpane częścią z 
pism perjodycznych. Dla bibljografji. znajdują się 
tutaj dwa artykuły ks. Polkowskiego, mianowicie: 
„O manuskryptach, inkunabułach i dawnych dru- 
kach polskich przejrzanych w bibljotece miasta 
Gdańska* i „Krzysztof Stan. Janikowski, fałszerz 
dokumentów polskich w wieku XVII.* 

Ks. Józefa Szpaderskiego dzieła: © zaga: 
dach wymowy mianowicie kaznodziejskićj, wy- 
szedł tom II zawierający: Historją wymowy ka- 
znodziejskićej od pierwszych czasów chrześcjań- 
stwą aż do chwili obecnćj. Oprócz kaznodziejów 
katolickich wszystkich europejskich narodów, zna- 
leźli ta również pomieszczenie kaznodzieje innych 
wyznań. Historja kaznodziejstwą przedstawiona 
jest sposobem bjograficznym, z przystosowaniem 
licznych wyjątków z celniejszych dzieł wymowy 
kościelnćj. Dzieło to wydanóćm zostało nakładem 
wydawnictwa czytelni ludowój w Krakowie. 

Tydzień nr. 43 zawiera: Przegląd dzienników. 
— Listy Pustelnika. VII, z Rumunji, z Wiednia, 
— Rozmaitości. -— Odcinek: Szlachta drobna na 
Polesiu. 

„Jutrzenka nr. 11 zawiera: Wiaderko wody 

>d). — Na wiersz Norwida: „Francją nie zgi- 
nęła.*— Q literaturze perjodycznój (c. d.). — Nie- 
znane szczegóły z życia W. Pola (c. d.). — Kore- 
spondencja. — Kronika. 

We Lwowie wyszły świeżo dwie broszury: 

„O ławce szkolnój.* Rzecz czytana na walnóm 


| zgromadzeniu towarz, pedagogicznego w Kołomyi 


dnia 20 lipca 1870 r., przez Stan. Sobieskiego. _ 
„Odmiana zaimków. Rzecz językowo-porówna- 

'wcza, przez Paulina Święcickiego,“ w którćj autor 

zajął się głównie narzeczami słowiańskiemi, 

| meczach WEZ Z TY a E 


«kronika potoczna i rozmaitości, 


W. muzeuin techniczno - przemysłowóm 
zpowodu nieukończenia zupełnego sal wykłado- 
wych, publiczne odczyty dla kobiet rozpoczną się 
dopiero 4 listopada. Sala zaś rysunkowa otwartą 


a będę u- 


może sumiennie powiedzieć, że 


mego siebie. Teatr lwowski nie zdolny jest nic 


„Wydział tow. wzajemnćj pomocy uczniów tu- 
tejszego uniwersytetu, zaprasza swoich członków 
honorowych na deroczne walne zgromadzenie od- 


być się a mające 30 b. m. w niedzielę 0 godz. 11 
w Collegium Juridicum przy ulicy Grodzkićj, 


j Współudział jaki publiczność a mianowicie lu- 
dzie światli dbali o los naszćj młodzieży okazują 
temu towarzystwu, każe się spodziewać, że zgro- 


madzenie to będzie nader licznóm. 


Tradno o brzydszy «dzień jak mamy dzisiaj, 
a do tego 
To 
tóż po ulicy chodzą tylko ci, eo muszą, a płeć 
domach 


Wiatr zimny i deszcz bijący w oczy, 
nawet parasola w ręku utrzymać nie można. 


piękna hermetycznie się zamknęła po 
przeciw wpływom niegodziwćj aury. 


Zorza pólnocna, widziana w tych. dniach 
mianowicie: 
widzianą 24 
Z po- 
że wybuchł gdzie wielki pożar 
Jozefstadt dała sygnał pożaru. 
jeden raz się rozeszła, 
przekonano się, że to jest wspaniałe zjawisko na 


u nas, oświeciła także i inne miasta, 
Wiedeń i Pragę. W Wiedniu była 
i 25 t m. w stronie północno-zachodnićj, 
czątku mniemano, 
1 straż ogniowa na 
Dopićro kiedy mgła na 


niebie. W Pradze pokazała się zorzą 24 b, m, 


między 9 a 10 wieczorem. W stronie północno- 
zachodnićj horyzontu rozszerzyła się mocna pur- 


purowa czerwoność aż do połowy nieba, tak. że 


jące światło zajaśniało we wszystkich odcieniach 
od różowego aż do ciemno-purpurowego koloru; 
około wpół do i0 na północy pokazały się sze- 
rokie snopy ogniste we wspaniałych bardzo bar- 
wach. Zjawisko znikło powoli, a najprzód o- 
gnista zorza na północy; o godz. 10 już go nie 
było widać. Podczas zjawienia się zorzy w Wie- 
dniu wspaniale miał wyglądać kościół św. Szcze- 
pana, którego olbrzymie kontury rysowały sę 


wyraźnie na murze domów oblanych purpurowóm 
światłem. 


Wszystkie prawie dzienniki krajowe jedno- 


głośnie odzywają się o złym stanie teatru lwow- |. 


skiego pod, dyrekcją p. Miłaszewskiego, który w 
obecnćj porze pod tym względem przeszedł sa- 


prawie grać przez świeży ubytek nieco lepszych 
jeszcze sił swoich, jak przez ustąpienie panny 
Popiel i p. Wilkoszewskiego. My, cośmy znali 
p. Miłaszewskiego z jego dyrektorstwa ‘w Krako- 
wie i widzieliśmy jego przedstawienia we Lwowie, 
w czasie ogłoszonego w roku zeszłym konkursu 
należeliśmy do tych, którzy ostrzegali o złych 
skutkach, jakie koniecznie wypłynąć musiały z po- 


zostawienia nadal kierownictwa teatru w jego rę-| 


kach całkiem do tego niestósownych. Teatra za- 
wsze będą chromać i upadać, dopóki na ich czele 
będą stać ludzie, co z tego stanowiska robią tylko 
wygodny dla siebie sposób utrzymania. 

We Lwowie 1 listopada odbędzie się walne 
zgromadzenie lwowskiego oddziału tow. pedago- 
gicznego. 


największa ilość dzienników (258) w języku nie- 
mieckim, większa część tychże w Pensylwanji, ro- 
zumie Się, że nie w języku czysto poprawnym 
niemieckim, lecz w żargonie tak zwanym „pen- 
sylwańsko-niemieckim.* Dalój w Stanach Zjedno. 


czonych wychodzi 18 dzienników w języku fran: | 


cuzkim, 16 w szwedzkim i duńskim, lecz żaden 
dziennik w języku holenderskim. W języku wło- 
skim 4, w hiszpańskim 10, w czeskim 2, a w San- 
Francisco wychodzi dziennik jeden w angielskim 
i rossyjskim, a jeden w chińskim i angielskim ję- 
zyku, jeden W języku polskim pod tytułem „Orzeł 
Polski. Kapitał włożony w dziennikarstwo wynosi 
około 96.000,000 dolarów i zatrudnia 11,000 re- 
daktorów i współpracowników wraz z 23,000 dru- 
karzami, zecerami, nie wliczając w tę liczbę a- 
jentów, odlewaczy czcionek, parobków zatrudnio- 
nych przy maszynach itp., których liczbę. co naj- 
mnićj na 2,000 rachować można. Ogólna liczba 
dzienników wychodzących w ciągu roku w Ame: 
ryce wynosi 5,319. 

E pere m 


Część urzędową. 
— Szef c. k, namiestnictwa nadał posadę kon- 
cepisty lekarskiego, dr. med, Wincentemu : Sz ye 
monowiczowi, lekarzowi pow. w Kołomyi. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów 25 paźdz, (Sprawozdanie tygod 
niowe Gazety Lwowskiej). (Dokończenie )- 

Ruch w handlu zbożowym ożywił się a ce- 
ny były stałe. Podczas gdy w Galicji samćj 
handel zbożem się odbywa w skromnych roz- 
miarach; na wschodnićj graniey znaczny] po- 
kazuje się wzrost. Brody otrzymują z Rossji 
wielkie zapasy żyta i pszenicy, które dalej 
transportują. Foźsamo i Złoczów otrzymał z Tar- 
nopolskiego powiatu wielkie zapasy zboża, 
które oddane zostało kolei do transpor- 
tu. W przybliżeniu można obliczyć, że we 
wschodnićj Galicji obrót handlowy w zbożu 
wynosił 4 tysiące korcy pszenicy i 3. tysiące 
korcy żyta. Koleją lwowsko-czerniowiecko- 
jasską dowieziono do Lwowa 8 tysięcy korcy. 
Według telegramów handlowych z Lipska zboże 
może być z Galicji wysyłane przez Wrocław 
wprost do Saksonji. Ale kupcy nie przyjimu- 


powrót zamkniętą dla celów wojennych, Kup- 
cy, którzy dostarczają zboże do Niemiec przyj. 
mują obecnie zamówienia tylko wtedy, jeżeli 
według umowy towar tylko do Mysłowic ma 
być transportowany. Skoro. tylko wypogodzi 
się polityczna sytuacja i zakończoną zostanie 
wojna francuzko-pruska, spodziewać się można, 
że bandcl zbożem w tym kierunku wielkie 


gwiazdy na zachodzie blado tylko świeciły. Drga- 


ją ztamtąd zamówień, gdyż komunikacja kole” 
jowa po chwilowóm otwarciu może być na- 


158 f. 5 złr., owies 112 f, 3 
ny nie zmieniały 


3 złr. 80 c., owies 110 f 
targ przywieziono. 


w ostatnim tygodniu koleją Iwowsko- czernio- 


no na kolej żelazną 280 wołów 


Geny 


w krakowie na targowicy publicznój dnia 25 


października 1870. r. 


złp... złr. e. 
Mierzyca pszenicy zimo. od 5 —. do 562%, 
iè pszen. jarćj . 5. maou 50 
> byta po: car 4 8.85 345 
si jęczmienia 2.10,,,8— 
R OWSA ... 1 75 1.81% 
x grochu; <.. 3.50: — 
MT „JAKA: 2. 2-4 6 = 650 
4 fasoli 7... ,. se 11300 4 15 
»  . KUKUradzy . „„;S4 F 350 
i prosa isp piein 3.40 3 60 
i rzepaku zimo, „3 c8 — 850 
» . ziemniaków ... 4 15 1.30 
Centnar wied, siana . 1.50 2— 
A „. słomy i Baez 110 
Funt mięsa wołowego ze 
spasionego bydłą. . ,  — 22  —- 234 
Funt mięsa z drob. bydła — 21 . — 23 
„ polędwicy wołowój, — 30  —35 
Garn.spiryt. 900tral.zopł. , „3 ,— 4— 
» „okow,800 „ 1. 15 2,50 
Garniec masła młod. św. 3 25 3.50 
Funt wied. słoniny . . . « — 40 — 48. 
w. w Wieprzowiny. +— 26 , — 28 
Panenan QIEJĘCINY. , 7:20 (0177.25 
S „a ibaraninye e -mn 205 y ia; 
% noo szmalcu wie. ;  — 48: ——50 
3 mia Sadla s. — 700 m50 
N „ : masla... —,50  — 558 
x „. oliwy do $w.. — m inmi 
> n Świece stear.  — 68 — 70 
n /.» Świeć łojow. — 44  —46 
55 „~t mydła — 28 —34 
34 i) SONAE PAU = — m1 
Kopa jaj kurzych... . 1 30 1.40 
Miarka kaszy jęzmiennćej  — 45, —/60 
tat. rczanćj 1 25 1.50 
A „ . pszenicznćj 4 25 
` ». perłowćj. i „4d — 1.15 
„ tatar. całój,  — 90 . — 95 
„. tat. lupanéj  — 80, « — 85 
kę ppe: sider — 15 = 80 
„ kaszy jaglanćj. ... — 80 — 85 
Cent. mąki pszenicząćj . 8 — 12— 
Sąga drzewa opałowego DOG NBA! 
bukowego , ...... „14 — andi 
olszowego , 10.50, „11 — 
sosnowego . gr 9 50 
jodłowego . . ... 8 — 8 50 
Sąga maj. 50 cent. wied; 
węgli laryszowskich, —> — =; 24 — 
„zwyczajnych — —> 20 — 
Cent. netto węglilarysz, — — —70 
SA „ zwyczaj,  — — i —49 
Cent, brutto węgli zwycz. => == | =4dh 


Sporządzono w biórze komisarjatu targowego 
Dan jak wyżćj. 
Ref. Białkowski, 
Delegowani obywatele: Za. komis, targow, 
Józef Goebel, Siermontowski. 
Tarnopol 22 października, 

G. (Sprawozdanie tygodniowe filji banku 
hipotecznego.) Powietrzejmieliśn'y nader zimne, 
pogoda wiatry i deszcze na przemiany, kartofle 
jeszcze nie wszędzie wybrane i jest. słuszna 
obawa, czy przez dłuższe . pozostanię w ziemi 
nie zepsują się do. reszty. Bita droga do 
Złoczowa zawalona. błotem i z tego powodu 
furmani od dawnój ceny nie; chcą odstąpić. 
Fracht też utrzymuje się mimo liczniejszych 
już okazji na 75 od korca, 

Powietrze obecne zrobiło ogromne. prze- 
szkody w budowie kolei żelaznej, dla których 
otwarcie będzie niezawodnie odroczonóm. Targ 
nasz zbożowy poczyna się ruszać į polecenia 
z zagranicy, chociaż jeszcze małe, nadcho= 
dzą coraz częścićj. Szczególnie żyto znajduje 
żywy popyt, również lepsze gatunki „gotowej 
pszenicy: zbywają się gładko po wzmocnionych 
nieco cenach. Jęczmień w czysiem i suchem 
ziarnie . poszukiwany dla browarów. Handel 
okowity ożywiony i ceny tego wyrobu: coraz 
się podnoszą. 

Płacono į za korzec: 


pszenicy, wyborowój, l — 7/45 
»-/ Sredniéj-isi 6.5017 — 

z odstawą w. listopad, 
i grudniu  o1= -1%0 
żyta dworskiego -850 3/75 
» . włościańskiego. 340. 5.50 

» Z odstawą w li- 
stop. i drudniu. 8.5018 60 
jęczmienia 3.25 375 
owsa 250-.2 80 
grochu bialego 3 85 420 
Okowity wiadro 0.809/, 
tral. 41 miar 16—:17.50 


z odstawą w listop. 13 —='14%—'0v 
w listop. i grudn. 12 — 15— | 
w grudniu samym  12— 13 —' 

G i oi 


10 złr., żyto 180 funtów 6 złr, jęczmień 
złr. 30 e. Ce-| 
się, ruch był słaby, gdyż 
mało było kupców. Tarnów: pszenica 190 f 
9 złr. 75 c., żyto 180 -£. 6 złr., jęczmień 158 f: 
5 złr. 10 c, owies 112 f. 3 złr. Ruch był 
bardzo słaby. Dębica: pszenica 190 f. 8 zir, 
50 c., żyto 160'f,5 złr. 70 c., jeczmień 158 £ 
5 złr., owies 112 f: 2 złr. 70 e. Pszenicę i 
żyto kupowano na konsamćje. Na jęczmień 
i owies nie było popytu. Rzeszów: pszenica 
190 f. 9'złr. TO €., żyto 180 f. 5 złe. 75 c..| 2958 
jęczmień 156 f. 4 złr.60:e, owies 110, 
5 złr. Ruch był słaby, dowóz zboża bardzo 
mały. Jarosław: pszenica .190 f. 9 złr. 50 
c., żyto 180f. 5 złr. 50 c., jęczmień 157 f 
4 złr. 20 c., owies 110 f. 3 złr. Dla Prus- 
kupowano znaczną il ść żyta i pszenicy, Po- 
pyt był słaby, dowóz, tożsamo. Przemyśl: 
pszenica 190 f. 9 złr. 40 c. żyto 188 f. 6 
złr, jęczmień 156 4 złr. 30 c., owies 400 f. 
8 złr. Tylkó dla młynów parowych kupowa- 
no zboże. Złoczów: pszenica 190 f. 8 złr., 
żyto 180 f. 4 złr. 20 c., jęczmień 156 ft. 
złr, 40 e. Drogi 
były popsute, z tego powodu mało zboża -ña 


Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 


wiecką 1400, które odwieziono -zaraz dalej | 
do Qświęcima. Z tutejszego targu przypędzo- 


szo'iego przez bióro rachunkowe północno- 
niemieckie "sprawozdania o przemyśle wód- . 
czanytm, znajdowało "się w roku 1869 róku 
w państwach do. związku należących 1854 
gorzelni w miastach i 8333 we wsiach, Z téj 
liczby było w ruchu 1473 i 6951. W 2401 
zakładach produkowano wódkę ze zboża, w 4525 
z kartofli, w 1498 z innych materjałów, a mia- 
nowicie z drożdzy i wytłoczyn winnych, z o- 
woców, melasy i wody cukrowćj. Więcćj niż 
5000" talarów podatku płaciło gorzelni 840, 
od 500—5000 tal —3718, od 50—500 tal. 
2 ; mnićj niż o 30 tal, opłacało gorzelni 
1608. Roczny podatek z przemysłu wódcza- 
nego 14,946.725 tal. Z tego idzie na zwrot 
opłaty za wywożony za granicę spirytus 2,969.788 
(tal. Przecięciowo wypada na każdego miesz- 
kańca podatku 121/ sr. gr. gdy konsumeja 
wynosi przecięciowo 6,16 kwart na każdego. 
Konsumcja była stósownie do miejscowości 
rozmaitą. Tak np. w niektórych okręgach wej- 
marskich przypadało 26.54 kwart na mieszkańca, 
w Anhalt 18,19, w Brunświku 10,55 itd. 
W Prusiech przypadało na każdego mieszkańca 
6,49 kwart. W ogóle użyto na producję wódki : 
zboża 6,742.146. korey i, kartofli 38,272.529 
korcy, nie licząc innych wyżej pomienionych 
materjąłów, Dystylarni funkcjonowało w mias- 
tach 5978, wc wsiach 900. 


7 — L a E ZZ 
Wiadomości z teatru wojny. 


Obrona Paryża. 
| XXXIV. 

Ogromne straty wojsk niemieckich -- tą 
razą bawarczyków—w czasie ponawianych 
szturmów na reduty francuzkie przyznane 
nareszcie zostały przez raporta urzędowe. 
Lubo, co do liczby, nie są wy mienione, o 
niezmierności ich można powziąć wyobra- 
żenie z przytoczonych szczegółów, wykazu- 
jących, że najpierw 5 bataljonów, a nastę- 
pnie wszystkie oddziały korpusu wstępo- 


|wały kolejno przez trzy godziny w krzy- 


żowy ogień fortów i redut i zasypywane były 
gradem kartaczy, granatów i kul szasepo- 
towych, który, jak: sam raport. wyznaje, 
zmiatał od razu całe szeregi. Okazują się 
zwolna i dalsze osadzenia się Francuzów 
w zdobytych w czasie wycieczek pozycji. 
I tak obwarowany most pod Cróteil 
(ną Marnie za Charanton) zostaje dotąd 
w ich ręku, Widać to z doniesień pruskich, 
w. których wspominają o poódsuwaniu się 
„forpoczt pruskich“ (może i czego 
więcćj jak. forpóczt!) pod Créteil i o czuj- 
uości zostawionćj tam załogi, która ich 
zaraz rzęsistym ogniem witała. Tak samo 
Joinville' został w ich ręku i słoni 


„|swóm położeniem (zapewne dziś już obwa- 


rowanóm). most na Marnie przed redutą 
Gravelle, przez który przeszła wycieczką 


|21 b. m. docierająca do stanowisk wirtem- 


berskich pod Champigny, 
Dość, że PANA ze sobą wszystkich 
obustronnych źródeł, które się dotąd po- 


(jawiły, zatwierdza jak najzypetniej pierwo- 


tny bulletin Gambetty co do faktów 
w nim zawartych, tylko że fakta 
te pod piórem cywilnóćj osoby przybra- 
ły. bez „złej woli. irzedstawiającego je, 


1 214 wano nieco wojskawego zna- 


czenia, Przez apuszczenie daty wydarzeń 
trzydniowe wypadki zlały się nieumyślnie 
w, kształt jednodoiowój bitwy, a przez to 
kolejne  spychanie. korpusów pruskich . z 
jprzodkowych stanowisk nabrało. znaczenia 
(doraźnego zepchnięcią całój armji nieprzy- 
jacielskiój ze wszystkich punktów obsaczę- 
nia. „Nadto! zniszczenie. przygotowań oble- 
żniczych „podo®t -Cloud zestawione bez wy- 
jaśnień pośrednich: 2: prawdziwym: faktem 
pędzenia. nieprzyjaciela: aż ku Wersalowi, 
kazały- mniemać, że: pozycja St. Cloud ya- 
brana. szturmem i ztąd: pogoń ku Wersa- 
lowi; uskuteczniona, gdy tymczasem przy- 
gotowania te wraz. z zamkiem i bliższemi 
zabudowaniami zniszczone tylko były o- 
gniem z fortów, a spychanie ku Wersalo- 
wi odbywało się na linji Neilly Rueil-Mal- 
maison; 

Kiedy- sig“ dziś po wyjaśnieniu “tego 
wszystkiego weźmie bulletin Gambetty do 
ręki, to się wnim nie znajdzie ani fałszy- 
wych, ani nawet przekręconych faktów, tyl- 
ko: przez opuszczenie wyjaśnień pośrednich 
okoliczności, rzecz sama przez się prawdzi- 
wa uległa przesadnemu tłómaczeniu czy- 
teluika. kn: 

Począwszy od 12 b. m. aż do 23, nie ` 
było dnia bez boju pod Paryżem, a ża- 
den znich nie skończył się klęską fran- 
cuzką, gdy tymczasem odparcie szturmów 
bawarskich na francuzkie reduty. było 


bardzo dotkliwą klęską wojsk oblegają- 


cych. Wycieczki zaś załogi paryzkićj spro- 
wadziły znaczne korzyści. Jako rekone-_ 
sanse skonstatowały, że nieprzyjaciel 
ani w lasach pod Neilly nad Marną, 
jani' ngi wyżynach pod Avron w ógóle w 
całym odcinku między Marną a kanałem 
Qureq nie przygotowuje żadnych przy- 
sposobień do ataku. Natomiast w okoli- 
cach Bourget usypał reduty z zamiarem 


losttzeliwania fortu Aubervillers, pod Ar- 


genteuil ma okopy w celu panowania nad 


jrówninami' między Nanterre a Gennevil- 


lers, pod Bougival ma: uzbrojoną już pra- 
wie; redutę wymierzoną na Mont Valerien, 
a pragnie osadzić się w Malmaison , ce- 
lem uskutecznienia  aproszów (zbliżeń). 
Na wyżynach pod zamkiem w Moudon ma 
szaniec, który zbroić zaczyna celem bom- 
bardowania Paryża i ostrzeliwania Issy, 
wsparty wysuniętą redutą pod Sèvres, 
którą za drugą linję zbliżeń uważać na- 
leży; w okolicy, Clamart zaś ma szaniec 
wysunięty pod Tour de Moulin celem 
ostrzeliwania fortów Issy, Vantres i Mont- 
rouge, dotąd nieuzbrojony. Tyłe skonsta- 
towały wycieczki, jako rekoneśanse. 


„| W znaczeniu zaś rzutów zaczepnych Żni- 


szczyły przygotowania. pruskie pod St. 


_|Ołoud; przeszkodziły osadzeniu się w Mal- 


| maison , usunęły przeszkody zawadzające 


'spskuteczności ognia z Mont Valerien, zy- 


Księgosusz do 15 października b, r. ustał |skały przez osadzenie się w Rueil stałe 
w Tarnorudzie, Łuce małćj, Toustem, Św. Staż | oparcie do dalszych: ruchów zaczepnych 


nisławie, Folwarkach, Chorostkowie i w Demesz- 


kowcach, wybuchł zaś w Jakłonowie, Wor- 
wolińcach, Skałacie, Hucie .starćj, - Korzowie, 
przybierze rozmiary. Kupcy już dzisiaj zaku- | Podkamieniu i w Ponikwie, gdzie z 10.932 


na Bougival i Wersal. Do dalszych wy- 


cieczek na Bourget utorowały sobie z 
jednój strony drogę na Pierrefitte i Stains, 


a z drugićj strony zyskały oparcie w Bo- 


(że dziś pragną wyraźnie rozejmu. Kto 
tylko. zgłosi się z chęcią pośredniczenia 


z PAWEL 
Pa 


, ryżu z własnymi dworami swymi przez 


i na około-godz. 5 przez pluton Prusaków, 


+ 


ten wcale nie był straconym dla Francu- 


-~ przejeżdżać. wszędzie linje pruskie, jak- 
by ich nie było, gdy tymczasem ambasa- 


“natu Qurcy. Mały oddziałek. cieśli okręto- 
"wych, prowadzony przez p. Germain, po- 


a ża mimi i warownie: Na mocy: rozejmu 


«szaficowań nieprzyjacielskich , jednego har- 
z > cownika zabitego przy. -stawianiu „baryka- 


go jeszcze dwóch cieśli okrętowych lekko 
rannych. ERO 


- fortu Charenton jednego pruskiego jeńca 


i , Z6] 22 pruskich 
get. W odcinku między Marną a Sekwa; |pułków piechoty, jednój baterji artylerji 


bigny na pochód przez Drancy do Bour- 14 pułku huzarów, z61 i 


howały najważniejsze dwa mosty, | pod dowództwem jenerał-majora Schmida, 

Ty EP Leart, bardzo „rozli- |razem. 1500 „ludzi, -miały za zadanie oczy- 
cznych kombinacji w dalszych losach ob-|ścić "departament Aisne z wolnych strzel- 
lężenia. j ców. Koło Vendeuil i Moy 4 października 
natrafiliśmy na oddział 500 ludzi, który 


Jedna rzecz tyliko:/nia jest jeszcze ża gdko:si ószył, pizyczóm wzięliśmy 
tatecznie wyjaśniona. Po odparciu sztur: | pr. £0:81ę Tozprószył, przyczóm wzięli m 
sta vanen J1350oRa, eP 36 niewolnika. Od 4 do 5 szliśmy w. górę 


u na Bicótre był wyraźny pościg aż do figo 
z ady Cipa kanału Oise, robiąc wszędzie rekwizycje 


Chatilly, t. j. aż zą Hay, którego zna- kanału robiąc wszędzie | 
czenie do wspierania zamachów ną Cla-|i nie iapotykając nigdzie wielkiego oporu. 
mart-wyjaśnialiśmy już kilkakrotnie. By-|Pod Grugis i Roupy 8 przeszliśmy po 
ła to porą doskonała osadzenia się w tém; moście pontonowym przez kanał, ażeby 
miejscu, óżego Trochu niezwykł zaniedby-|wtargnąć do St, Quentin, ponieważ jeńcy 
wać. Nie możamy jednak dotąd wynaleźć | wygadali się, że utworzono -tam oddział 
żadnego śladu wiadomości w tćj mierze. wolnych strzelców. i wydano ztamtąd na 

Z tego zestawienia wypadków od 12 b. [cały departament rozkaz pospolitego ru- 
mi. Pich rezultatów =wpływających tia dal-|szenia i to z woli rządu w Tours. ~< 
sze losy oblężenia pokazuje się, że czas 


sa do fabrycznego miasta St. Quentin. 
Droga była poprzerywana i założoną po: 
ścinanemi drzewami. Naturalnie, że to na- 
szego marszu nie wstrzymało nawet na 
godzinę. Jenerał-major Schmid posłał 15 
żuawów do miasta, ażeby obejrzeć, czy 
miasto. zajętóm jest" przez nieprzyjaciela 
i. ażeby mera lub prefekta wezwać do pod- 
dania: miasta. (St. Quentin jest ' otwartóm 
miastem.) i 

Zaledwie jednak nasi husarzy zbli&li 
kiedy 


zów, a Prusakom o tyle otworzył oczy, 


rozejmie, dostaje zaraz przepustkę do 
ryża, do Metz;-może z obozów pruskich 
jeździć do Londynu lub gdziebądź iudzićj 


dorowie obcych mocarstw pozostali w Pa- 


wysłanników. komunikować się nie mogą. 


ciągnięci na długość, opierając się o, ka- 
nał 'z prawój” strony; 2 lewój zaś o fosę 
woda napełnioną, napotkaliśmy. pstre tłu: 
my uzbrojonych, poczęści w uniformach 


dp. e pnt 


w cywilnój odzieży, wynoszące około -6000 
ludzi. Nawet. kilka dział nas przywitało. 
[Nad wszelkie oczekińanie wytrzymali do- 
brze pierwszy atak, nawet gdy nasza ba: 
terja podjechała i przerzedziła trochę sze- 
regi,, nie- ustąpili. Kiedyśmy: dali kilka 
salw, wydano rozkaz, byśmy spokojnie 
|bez wystrzału szli na 


nienem tu wspomnieć o harcownikach, se- 
kwańskich pod pułkownikiem Lafon, któ: 
rzy pod: zasłoną naszego ognia, wyruszyli 
ze wsi Bondy i rozpoczęli żywy ogień ka- 
rabinowy przeciwko nieprzyjacielowi, ukry- 
temu w. zasadzce na 'drugićj stronie ka- 


gdyśmy się zbliżali do nich. Nasz atak 
(ua bagnety, ną nieszczęście, nie powiódł 
się, byliśmy ze stratą odparci. Nie wi- 
działem jeszcze nigdy Francuzów walczą: 
cych z takim spokojem i wytrwałością. 
Dwa razy próbówaliśmy jeszcze iść do 
szturmu, ale zawsze musieliśmy się cofać, 
a nawet, nieprzyjaciel dostrzegłszy naszej 
słabości, 
kanałowi. 


sunął. się naprzód. i ściął w odległości 500 
metrów. od nieprzyjaciela 20 „drzew, które 
zasłaniały: bastionom naszym widók na o- 
szańcowany obóz pruski. O godzinie pół 
do 4 zatknął nieprzyjaciel białą chorągiew, 
harcewnicy 'Sekwańscy zaprzestali strzelać 


nieprzyjaciel pozbierał i uniósł swych 'za- 

bitych i rannych. W ciężkićj tój' walce dla | 
harcowników, straciliśmy kapitana Bustin, 
zabitego w odległoćci stu metrów od o- 


pył eofnąć się 
o pierwszych 
u. rozpoczęło 
Jazdego okna, 

0 nas i rzu- 


dy naprzeciw wzmiankowanćj wsi i trzech | 
harcowników ciężko rannych, a oprócz te- 


koniu, 


odwrocie został nam 
piechota z 61 pułku, 
barykadach i nad kanałem, Wstyd nam 
było po sześciogodzinnym boju. cofać się, 
tćmbardziój, żeśmy byli 
wojsko, ale przez ludność. -Przedmieście 
zapaliliśmy. Chociaż zadaliśmy nieprzyja- 
cielowi wielkie szkody, mamy jednak po 
naszćj stronie 365 zabitych i rannych. 
Odziągnęliśmy do la Ferté.“ 

O znaczeniu wycieczki z Metz (d.'7g6 
bm. piszą do Gaz. wrocź.: 

„Równoczesne pojawienie się dwóch ar- 
mji francuzkich na południe od Metzu i 


bitych i rannych. E 
3 Gubernator Paryża. 
Z rozkazu: Naezelnik głównego sztabu 
Schmitz, 

Dnia 16 października, 11 godz. rano. 
^: Wczoraj wymierzono granatami z redu- 
ty zbudowanćj przy « bażanterji? na: obser- 
wacyjoy posterunek Prusaków na północ 
od Champigny i na angi Po ERYK znaj- 
dujący się przy piecu do palenia wapna. 
Dwa iy wpadły do domu, który. zaj- 
mował nieprzyjaciel. Dwa strzały armatnie 
wymierzono z Gravelle i Charenton na 
Bonneuil, Montmerly i Pompadour. Nie 
„dostrzeżono żadnego poruszenia się wójsk. 
Harcównicy umieszczeni na noc w zasadz- 
„ee. w Oróteil, zostali zaatakowani tego. ra- 


w zupełnie innóm przedstawia świetle, ani- 
żeli przedtóm myślano. „Tymczasem do- 
wiedzieliśmy się także, że wojsko czynią- 
ce; wycieczkę: nie było opatrzone jak zwy- 
kle w suchary okrętowe, ale. w;żywność 
na 6 dni, że zatóm bezwątpienia starano 
się przebić, co się jednak nie udało. Nie- 


znaczne. Dywizja Kummera straciła 1000 
ludzi, między tymi 500 zaginęło ; pułk 81 
także bardzo ucierpiał przy szturmie na 
Ladonchamps, bo Francuzi przypuścili 
wojsko nasze na 200 kroków, poczóm do- 
piero rozpoczęli celny, okropnie: niszczą- 
cy ogień. Brygada 9-ta, składająca się 
z 8go i 48go pułku, straciła w ogóle 260 
ludzi, między tymi poległych; 20 zaś za: 
ginęło. WAŻNE 

/ Wczoraj raho 0d 'godz.*7 do 1 popo- 
łudniu było” zawieszenie broni "dla pocho- 
wania zabitych; przy sposobności dowie- 
dzieliśmy się od francuzkich parlamenta- 
rzy, że jen. Giby, jeden z najlepszych ich 
oficórów, „jost“ ranny; innego z oficerów 
sztabowych dotąd: nie odszukano. Fran: 
cuzcy. oficerowie, których widziałem, zro- 
bili na'mnie bardzo dobre wrażenie; także 
i żołnierze francuzcy, których ubiór i u? 
zbrojenie nic nie zostawia do życzenia. 


który odparli. Ludzie ci przyprowadzili do 


deńskićj 
„Spokojność jaką cieszyły się okolice twier- 


nich „kilku, 


W celu' potwierdzenia kopji raportu: 

» „Wojennego, minister spraw zewnętrzn 

> zawiadujący tymczasowo wydz. spraw 

wewnętrznych. 

O zwycięztwie Francuzów pod St. 

Quentin pisze pruski oficer z 53 pułku 
piechoty: 

" „Mięszany korpus, skłe”. ącysię"z"czę: 

Ści naszego pułku, de” RR 


TA mo jam: mam a 


Ze 


Z Roupy prowadzi piękna, szeroka szo= 


| gwardji: ruchomój,'*'poczęści w bluzach i. 


bagnety. Wolni |; 
strzelcy rozwinęli morderczy ogień w chwili, |- 


| wagi, gdyż. Chartres: zdaje się być najstó- 


| gdyby gromadzenie wojsk w tych okolicach 
miało takową konieczną uczynić. 


chce dalćj;prowadzić dzieło bezużytecznego 
rozlewu krwi, które wykonuje od dni wrze- 
|Śniowych, natenczas 
żeli się uciecze do 
gwałtownego w prowadzeniu wojny, do kons- 


już to brak” zarobkowania pod chorągwie 


jest niemiecka. 


Paryża czyni niewątpliwóm, że „zamiarem 


ina Orleans nastąpił, widziańo tylko nie- 


stety straty z maszój strony są bardzo! 


całój służby policyjnój wedle wzoru 


być działa bardzo wielkiego "wagomiaru. 
Zdaje się, że Francuzi są należycie powią- 

mieni=o zagrażającóm im niebezpieczeń- 
stwie, gdyż w ostatnich dniach gorliwie 
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an aream R p 


ljeny pierwszego, kim. razie mogliby Węgrzy źle wyjść, gdy 
inne kraje, jak Czechy, także tej ugody 
w całości nie akceptują. Komicznóm jest 
to odwołanie się na Czechy ze strony tu- 
tejszych organów, a komiczniejszemi je- 
szcze tyrady, że byłoby nieszlachetnie ze 
strony Węgrów chcieć korzystać z obe- 
cnćj chwili zamięszania w państwie. Wy- 
mowni są panowie Niemcy, gdy swoich 
przywilejów brónią. ` 


ego, trzeciego, czwartego i pią- 
tego pułku badeńskiego i trzy baterje. Stra- 
ta z naszćj strony wynosi 7 zabitych i 38 
rannych. Do niewoli wzięto 200 żołnierzy, 
2 oficerów sztabowych i 11 wyższych ofi- 
cerów. Główna kwatera dywizji jest dziś 
w Etner. 

Tours 25 paździer. Laurier wrócił z Lon- 
dynu. Juljusz Favre ma tu przybyć balo- 
nem. {Gambetta myśli żnowu 6 podróży 


być doskonałą przez spokojność i 
ezpieczeństwo, jakie teraz panują, w ca- 
łóm mieście. Przedewszystkióm będąc or- 
ganem Komendantury, musi zarząd ten 
policyjny nasamprzód stosownie-do chwi- 
owych okoliczności mieć charakter woj- 
skowy, a prawa swoje i przepisy tworzyć 
sobie częścią wedle francuzkich, częścią 
wedle pruskich: wzórów. 
Partyżantka naokoło Paryża. Pe- 


zajęli się zaprowiantowaniem. Landwera, |je się 
stojąca pod twierdzą, jest tak słabą, iż 
częściowo tylko przeszkodzić temu mogła, 
przy czém zawsze przychodziło do małych, 
ale zaciętych utarczek. Uszkodzenia twier- 
dzy są ponaprawiane. W mieście również 
pracować mają bez wytchnienia, tak że za- 
powiedziane wojska, nadszedłszy tu, spot- 
kają nieprzyjaciela przygotowanego, który 
postanowił bronić się do ostateczności.“ ` 


Raporta z głównej kwatery pra-|wien Duńcz: k, który się zaciągnął w gze-| prawdopodobnie do Liona.: Thiers odjechał , Rokowania z Polakami odbywają się 
skićj: z 8 fazi regi francuskich achotników, iA dzia- |do Wersalu. „I _ |giągle. Potwierdzając „wszystkie wiadomo- 
Wersal '18 października. Gdy ks. na-|łaniach tychże do duńskiego dziennikaj Tours 25 paździer. Część bióra delega- ści, które wam dawniój przesłałem, do- 


cji rządowćj jest już w drodze do. Cler. 
mont-Ferraud. Gambetta i Crómieux pozo- 
stają tutaj z powodów korespondencji z Pa- 
ryżem i obrad; z 'Thiersem. Thiers udaje 
się dziś dò Paryża a ztamtąd do. Wersa- 
lu. Gambetta sprzeciwia, się stanowczo 
zwołanin natychmiastowóm koostytuanty. 

Bruksela 25 paździer. Echo du Lucem- 
bourg donosi, że zeszłój soboty opuściła 
kolumua z 2,000 ludzi i 2 dział Thionville 
i udałą się w kierunku Verdun, aby woj- 
skom tamże znajdującym się, podążyć na 
odsiecz, 

Bruksela 26 'paździer. Nadzieje. poko- 
jowe przygasły. Zapewniają, ze o kwestje 
gwarancji i zawieszenia broni wszystko się 
rozbija. Bismark nie chce ani z Thiersem, 
aui z żadnym reprezentantem rządu z Tours 
na serjo rokować, gdy ani rząd, ani po- 


Fódreldndet; 
„Arrja oblegająca Paryż jest także, że 
tak powiem, obsaczoną; ze wszech stron 
okrążają ją strzelcy-ochotnicy i gwardja 
tuchoma. * Pierwój potrzebowali Prusacy 
tylko, 3 lub 4 ułanów wysłać, by: setki 
bydła pospędzać, teraz już na to całe 
szwadrony, nie wystarczają. Gdziś: tylko 
jest dogodny teren do obrony, most lub 
droga wiodąca przez las lub wioskę, tam 
mogą być pewni, że znajdą mniejszą lub 
większą liczbę nieregularnego,: pieszego 
wojska. W stósownych miejscach poprze- 
rywano drogi głębokimi rowami, w któ- 
rych sterczy mnóstwo kończystych zao- 
strzonych palów. W innych miejsach po- 
robiono zasieki lub powystawiano bary- 
kady. Pruscy ułani nie mają jakoś ochoty 
wpadać w nasze, często dosyć naiwne za- 


stępca tronu rozdzielił krzyże honorowe 
rozmaitym częściom wojsk, nadeszła wia- 
domość, że obrońcy Paryża silnemi trańs- 
portami. wojsk „do południowych fortów śpo- 
sobią się do napadu na III armją, Ruch 
ten wielkie przybierał rozmiary; rozciągał 
się on, o ile można było zauważyć, od fortu 
Villejuif, wzdłuż fortów Bicetre, Ivry, Mont- 
rouge i Issy, a więc naprzeciwko naszych 
pozycji Choissy i Meudon, Clamart i Sèvres 
Alarmowano w nocy wojska. Oficerowie 
ordynansowi udali się dziś z rana 0 4 godz. 
na miejsce, aby uwiadomić natychmiast na- 
czelnego wodza, gdyby znaczniejsza jaka 
potyczka miała się wywiązać. Gdy atoli 
nieprzyjaciel spostrzegł, że wojska nasze 
czuwają, porzucił swój zamiar i cofnął się. 

W swoim zwycięzkim przez Fraucją po- 
chodzie obsadziła III armja już to sama, 


daję dzisiaj, jak rzeczy stoją: gd y ani 
pan Potocki, ani żadna frakcja 
rajchsratowa ną przyznanie nam 
całój rezolucji się nie zgadza; gdy 
zaś żaden Polak nie chcąc zerwać ź ca- 
łym krajem od postulatów rezolucji od- 
stąpić nie może; gdy mimo to Niemcy 
koniecznie z Galicją bodaj na razie chcą 
skończyć, a Polacy są w tóm położeniu, 
że nie zrzekając się postulatów rezolucji 
nie mogą. odrzucać tego, co na razie 
uzyskać się da; a zatóm. modus układów 
z gabinetem wynaleziono taki, że ci z 
Polaków (Grocho lski), którzy podejmą 
się wejścia do rządu, mają się za- 
strzedz, że stoją przy rezolucji, więc 
zadaniem ich będzie tylko praktycz- 
ne wprowadzenie w życie tego, co 
teraz się uzyska. 


już tóż w połączeniw z innemi oddziałami | sadzki; to tóż nieraz całe noce napróżno |Kój przez niego zawarty, „nie może być pe-| Tak stoją rzeczy dzisiaj, czy jutro 
wojsk niemieckich, następujące departa-| przeleżymy na ziemi od 7 godziny wie- |wnym uzcabia przez kraj. Bismark wolał- [sig nie zmienią, tego zaręczyć nie można. 
menta: niższego Renu, Meurty, Mozy, Ma-|czór aż do 4. rano. Z, rewolwerem lub by traktować z Bazainem, jako władzcą Poda; wk dak; h 
trony, departamenta Wogezów i Ardenów, szaspotem naprzód wysuniętym na zimnój | wielkićj siły. odajemy powyżćj w korespondencjac 


Aisne, Sekwany i Matrony, Sekwany i Oise. 
Przez posunięcie się naprzód korpusu jen. 
Tann południowa część ostatniego depar- 
tamentu obsadzoną, a przez zajęcie Orle- 
anu dotarły wojska 
tamentu Loiret, 
poza Loarę. Jenerałowi v. d. Tann pozo- 


Londyn 25 paźdz. Numer wtorkowy 
Timesa zawiera telegram z Berlina, według 
którego Prusy obstają przy żądaniach u- 
stępstw terytorjalnych; układy w głównój 
kwaterze pruskićj nie obiecują pomyślnych 
skutków. Tymczasem powiada Daily News, 
że układy idą pomyślnie. Bliższe porozu- 
mienie; między Bismatkiew i Thiersem ma 
wkrótce nastąpić. 

Londyn 25 paźdz. Daiły Telegraph po- 
twierdza pogłoskę o układach między Pru- 
sami i cesarzową Eugenją, mających na 
celu, powołanie cesarzowćj jako rejentki 
do Francji, Prusacy chcą bowiem, aby ce- 
sarzowa podpisała w imieniv rządu legal- 
nego pokój, któryby był zawarty. Dzien- 


szczegółowe relacje o stanie dwóch naj- 
ważniejszych w téj chwili spraw Austrji, 
to jest 'o sprawie czeskićj i przygotowy- 
wanych dla Galicji „koncesjach.* Wielka 
t. z. era „ugodowa* może nareszcie coś 
Galicji przynieść, byle tylko to coś nie 
stało się wałem, po za którymby się szy- 
kowały żywioły niepozwalające na ruch 
ludzki. Niektóre sfery spółeczeństwa na- 
szego są bowiem niestety tak zdemorali- 
zowane, że lada koncesję, zamiast jako 
szczebla do posuwania się; naprzód, u- 
żywają tylko jako poduszkę do zaśnięcia 
na nićj. Szczęściem, że poduszki takie 
bywają za małe, jak żeby cały kraj mógł 
na nich zapadać w bezwładność. ASA 

Polecamy szczególnój uwadze czytelni- 
ków pragskie i wiedeńskie korespondencje. 

Wiadomości pokojowe i wojenne krzy- 
żują się ze sobą co chwila, ale jakeśmy 
to już kilkakrotnie podnieśli, szanse po- - 
kojowe są bardzo wątpliwe, a polityka 
dobrych chęci, którą inauguruje Anglja i 
neutralne mocarstwa, wystarczy chyba do 
skonstatowania w dziejach, że państwa 
europejskie starały się zapobiedz dalszój 
wojnie. 

Zagadka wysłania jenerała Boyer do 
cesarzowój jeszcze nie wyjaśniona. Tnspi- 
rowany organ rossyjski Journal de St. 
Petersbourg twierdzi, że Bazaine wysłał 
swego adjutanta do regentki z przedsta- 
wieniem jój konieczności uwolnienia go 
od zobowiązań względem dawniejszego 
rządu, gdyby zaś cesarzowa nie chciała 
tego uczynić, Bazaine uważałby się tóm 
samóm za uwolnionego od przysięgi. 

Podług tegoż dziennika ma być zamia- 
rem. Bazaine'a oddanie twierdzy Prusa- 
kom, a zabezpieczenie sobie wolnego wyj- ` 
ścia z całą armją do środkowćój Francji, 


i wilgotnój ziemi mamy czas do rozmy- 

ślań, gdyż podczas zasadzki najsurowiój 

wszystkim zakazano choćby słowo- z dru- 

gim pomówić.* 

RB ETR 
Wiadomości telegraficzne. 


Praga 26 października. Pokrok powia- 
da, że aljans austrjacko-pruski jest wypo- 
wiedzeniem wojny austrjackim Słowianom, 
którzy z podobnym aljansem nic nie mają 
wspólnego. Narodni |Listy oświadczają, że 
nałeży z żelazną wytrwałością pracować 
nad obroną narodową kraju i nad poru- 
czeniem organizacji wojska czeskiego Cze- nik ten dodaje, że cesarzowa jak się zdaje 


chom. i A ; EADY 
Praga 25 paźdz. Rada miasta uchwa. odjechała do Wersalu. Daily Nows potwier 


f > : ż żyj dza wiadomość o intrygach imperyalisty- 
liła dziś następujący akt: N 1e m be kajcznych: Gesarzówk atoli nie chce się po- 
szkoła ludowa w Jozefsztacie ma być znie- dobno w nie wdawać aby nie pogarszać 
sioną, mimo przeciwnego postanowienia ze r ł 


3 ”|strony ministerstwa. Na wniosek Sladkow- | oreren Franji. 
non, w wązkich wzgórzami okolonych do- skiego, ma; być już w przyszłym tygodniu „Florencja 25 paźdz. 


Guesle i Voise, rekogno- gmach szkolny zamknięty, a gospodarz te- sowa dydlodiatycza A a "reaa o. 
k | patrole kawalerji większe masy goż, otrzymał nakaz: od rady miejskićj, wy- okólnik odnoszący si ŻA ólnie do buli 
nieprzyjacielskich wojsk, które tymczasowo | niesienia się bezwłocznie z niego. piezkićj Pree TE ia Ya w Urr 
obliczają na 10—12,000 żołnierza. Ponie- Praga 25 paźdz. Ks. Karol Auersperg swiadcza że RIR SE nie zał 
waż już nakazano i piechocie ruszyć na- przybył dziś tuí powtórnie.  Wiernokonsty- i nie stawia -tridiości zebraniu soboru 
przód, w najbliższym więc czasie eoo e |tucyjni obywatele, nie wybierają ani jedne- ani tóż nie Ścieśnia jego wolności. 

nym zostanie nieprzyjaciel do opuszczenia | zo kandydata rządowego, pomimo ustnego Opinione powiada TH jest wszelkie pra- 
tych pozycji, które są dla nas niezmiernéj i listownego nalegania. ; Bo baw że ztiecdnzów postal 
„Praga 25 paźdz. Namiestnik dodał do nowi rozwiązać izby i zwołać kolegja wy- 
listy kandydatów z właścicieli większych borcze w drugićj połowie listopada. 
posiadłości pismo, w któróm kładzie głó- Florencja 26 paźdz. Na radzie miki- 
wnie nacisk na- to, że obywatele więksi po- strów, w-którój brał udział Bouncompagnie, 
winni mieć za zadanie, już ze względu La | trwały kilkogodzinne układy nad projek- 
ich stanowisko, jakie Zajmują, pogodzenie tem ustawy o wolności kościoła. W skutek. 
nieprzyjaznych stronnictw między sobą, dla. niejedności głosów nie pówzięto pozytywne- 
tego to przekonany jest, że obywatele przyj- go postanowienia. 
mą listę rządową, w którój nazwiska, da- Sella żąda natychmiastowego przenie- 
lące rękojmię, iż działać będą w duchu sienia siedziby rządu do. Rzymu. Król 
pojednawczym i wiernokonstytucyjnym. P 1 | zgadza się z nim najzupełnićj. Reszta mi- 
ski Abendblatt zwraca uwagę, że tak w li-| nistrów jest innego zdania. Dlategoto- o- 
ście Auersperga jak i w liście rządowój, biega pogłoska o zmianie ministerstwa i 
chodzi tylko p osoby, a nie o zasady. je. | 9, nowej kombinacji j w skutek którój ma 

Peszt 25 paźdz. Na dzisiejszóm posie- objąć Ratazzi ster rządu. 


dzeniu izby niższćj, odrzucono wniosek rencja 26 paźdz. 7 RAYA 
Iranyego, tyczący się uwólnienia Mileticza rd. p bm: Taa Mao Tia 
ya ES Z AE Ró ia} dziś | 2$UrY ks: Amadeusza przez rejenta Ser- 
eszt 25 paźdz. Klub lewicy mia dzić | ano. kortezom. Rejencja otrzymała ze 
popołudniu konferencję i roztrząsał wnio- | strony gabinetów zagranicznych, a miano- 
sek rezolucyjny, Simonyego, odnośnie do | wieże z Wiednia, Berlina, Londynu i Pa- 
wojny francuzko-pruskićj. Wniosku nie przy- | ryža formalne i wyraźne zapewnienie że 
joto, PA że niema znaczenia prak- się zgadzają z powyższą kandydaturą. Za- 
yeznego, i a łatwienig więc. powyższój kwestii zależ 
W kar wya any został Michael Reme- teraz jedynie od księcia i ani Gadki. 
nyi z 'ewicy, posłem na sejm. | Według Opinione rozwiązanie izb i zwo- 
Peszt 26 paźdz, Közlöny: oświadcza, że łanie wyborów jest prawdopodobne. 
rząd węgierski nie wywierał żadnego wpły- Rzym 26 paźdz. Junta prosiła Lamar- 
wu ua artykuł ogłoszony przęd kilkoma morę o instalację szkół gminnych w col- 
dniami w Pester Correspondenz o stano- legium romanum, które nie do jezuitów 


wisku państw neutralnych w wojnie fran- - - A 4 
cuzko-pruskićj,; w.którym dziennik ten od- należy, ale jest własnością Bazatwaj i 


Zapewniają, że 


sowniejszą. podstawą do operacji wojennćj 
na północnym wschodzie Francji, w razie 


Militarne położenie południa łatwo bar- 
dzo. da się pojąć. Jeżeli rząd prowizoryczny 


pewnie, mianowicie je- 
| leczaeBo. Środka jake prawój roprezentacji Francji i od- 

by swe wojsko na usługi tójże. Inna 
wersja mówi nawet o zostawieniu w Metz 
załogi francuzkiój. zę 

o do kwestji uwolnienia od zobowią- 
zań przez cesarzową, wydaje się ona tak 
podrzędną, że chyba posunięto ją,. jako 
pozorny cel misji Boyera. l 

Na kapitulację zaś w tym rodzaju, jak 
powyższa, Prusacy zapewne nie łatwoby 
się zgodzili, chyba mając zaręczenie in- 
nych tajnych warunków, chociaż i te nie , 
zabezpieczyłyby ich dostatecznie, bo ani 
Bazaine, ani żaden wódz w świecie nie 
potrafiłby w danym razie wstrzymać dziel- 
mój armji od dalszój obrony ojczyzny. Wi- 
dzimy w tóm wszystkióm albo nie niezna- A 
albo też insynuacje 
mające zakryć rzeczywistą postać rzeczy. 
położeniu, że: wszel- 
kiego rodzaju intrygi osłabiają ją nie- 


«rypcji, może jeszcze liczyć na pewien kon- 
tyngens z południowych departamentów. 
Lecz przy „najmniejszym stopniu! bezstron- 
ności musiałby sobie dawno już wyznać, 
że bezawocnym jest rozlewem krwi z tymi 
zbrojnymi; "których już to przymus rządu, 


przypędził, chcieć stawiać opór regularnej, 
w tylu walkach; zaprawionćj armji, jaką 


to jeszcze posiadają szczególną „ważność w 
wielkim związku niemiecko-francuzkiój woj- 


k row sę" > SĘ ą a 0-pr 3 ennl miny. ; zmiernie i nie wątpimy, że mistrz . ber- 
si ler kimya ję boli a mb ana wołuje się na Źródła pewne i wiarogodne. s Włoskie przepisy pocztowe zostały już |liński niejedną sztuczkę "wymyśli, aby je- 
Sige Cy, ctorzy SIĘ byli przyłączyli do ar-| Peszt 26 październ. W Siedmiogrodzie d szczę bardziój. zamącić wodę dla lona 
mji francuzkićj, a w drugim, kiedy marsz zaprowadzone. J ą ę p 


obiega  pogłoska, że hr. Pechy zostanie mi- 
nistrem spraw wewnętrznych. 

Lublana 25 paźdz. Nauczyciele zakonu 
Franciszkanów świeżo mianowani dla wyż- 
szego gimnazjum realnego w Rudolfswerth,. 
żaprzysięgli ustawę zasadniczą. ; stąpi nowy akt. Słychać o gabinecie Sella- 
„Agram 25 paźdz. Sejm kroacki zbierze Rao ei iańych kruka, Venosta. 
*© znowu 10 listopada i trwać będzie aż Castagnola mają ustąpić gabinetowi Chia- 
do początku grudnia. : ves. Lamarmora, Ruspoli. 

Hermanstatt 25 paźdz. Tutejsza wę- Petersburg. 25 października. Cesarz 


gierska i romuńska inteligencja wysłała do rossyjski wysłał telegram do kaiec; a 
posła Symonyego telegram dziękczynny za nidia e = Rienie m dys 


wniosek rezolucyjny, okazujący sympatję f TESNA g: 
dla Francji, wniesiony przez tegoż na. sejmie, ORO a "PA = 
„ Berlin 25 paźdz. Dziś zaprzestano ostrze- który tak Świetnie zasłużyłeś, Oby Bóg. 
liwania Verdunu, z powodu, że liczba dział | joł, aby wojna skończyła się trwałym po-|drobne utarczki. Prusacy na: razie nie 
jest niedostateczną. Straty ze-_strony nie-| kojem. rozszerzają zakresu swych zaborów. 
mieckićj wynoszą 4 oficerów i 76 ludzi. Kragujewacs 25 paźdsiernika. Rząd| Z Rzymu donoszij © zawieszeniu sobo- 

Sławną fabrykę porcelany w Sevres bom- przedstawił skupczynie projekt ustawy |ru, spowodowanóm okupacją włoską. Od- 
bardują z fortów francnzkich, wierzchnia względem cudzoziemców. Cudzoziemcy, |nośne ogłoszenie z całóm umotywowa- 
część tójże już zniszczona; urzędnicy ucie- których rządy wypowiedziały kapitulacje |niem przybite zostało na drzwiach ko- 
kli do Wersalu. Na proźby dyrektora Re- ze Serbją, mają prawo posiadać według |Ściołów. rzymskich. 
gnault, nakazał królewicz przeniesienie ząe tegoż projektu: nieruchomości. l 

| Ostatnie telegramy. 


KAM sztuki i modeli fo whina 
Verdun oblężony jest o : M. pod Hp 5 madyar f 
a AR pe ere Boshera. : Załoga lis Przegląd polityczny. f a e a Zapewniają, że pie: 
czy 8,000 ludzi pod komendą 'jen. Guerina. Wiedeń 26 października. [27° RAA EP GORE aiot arg WRA: 
Berlin 25 paźdz. Według wiadomości) S. W dziwną grę wdał się rząd w Cze- Berlin 27 $ PA atu OWA Herbi 
'z teatru wojny, pozwolił królewicz prze-|chach z postawieniem kandydatur rządo- Ciada temkin pa ol rz róż j a 
prowadzić: zbiory i muzea z-Sevres do wych, Ka. że fajai gp wiestuik Mens- "Berlin 26 isha S Cire DN 
Wersalu. ` . [dorf tego kroku odradzał. Lista rządowa |... I Na R, RAWA A 
Monachjum 25 paździer. Dziś rozpo- |nie może mieć powodzenia, gdyż rząd do Wieza Geo aa ep czo 
częły się narady w Wersalu nad kwestją |nie ma zą sobą żadnego stronnictwa, kom- ni hig. zawiera duś.wsabia A eh ro- 
niemiecką. Ministrowie nie wrócą przed | promitacja zatóm pewną. Jeżeli zaś wpływ | koimi okoia Ri Kusi SA WRA rę- 
końcem miesiąca. Rozpisano tu znowu wiel- |rządowy, jak mówi w okólniku swoim ks, kde Mię będ harada dą kaj wola 
kie dostawy do armiji: |Mensdorft, zwrócony jest tylko na osobi- EPA się liczy a Dać Ri a M. A 
Do 1 listopada wyjdą ztąd znaczne po- | stości pomijając zasady, to już samo tol Gijana uazie: rage A a Suz 
siłki do Francji. i `| [stanowisko jest kompromitujące. Jaki ma bombardowani | ha ha l Paa 
Ausburska izba handlowó-przemysłowa |cel całą ta historja, trudno pojąć. zów, Ci zaś zd ay a zależą o Ge 
protestowała przeciw wcieleniu Alzacji i Lo- Wniosek Tiscy względem armji węgier- Go dh 2. l wad a a a kA 
skićj, o którym wczoraj pisałem, wzburza C AR wojny odb w R i oba w 
tu' umysły hegemonów wiedeńskich. Pod- Ju, JE WSO Faryż, 


Rzym 25 październ. Wybory polityczne 
w prowincji rzymskićj odbędą się 20 list. 
Lamarmora zawiadomił kard. Aotonnelego 
o zajęciu w posiadanie Kwirynalu. Concili- 
atoro’ donosi; że po bulli odraczającój na- 


wielu gwardzistów, ruchomych. 


Wersal 19 października. Przy zna- 
czeniu, jakiego Wersal nabył i prawdopo: 
dobnie mieć będzie podczas trwania ob. 
lężenia Paryża” przez dwie kwatery głó- 
wne i czasowy pobyt tylu osób książę- 
cych, okazała się konieczność urządzenia 


że rokowania względem 
prowadzą się, że.równo- 
cześnie w głównój kwaterze pruskićj ra- 
dzą nad zjednoczeniem Niemiec. Przy tych 
naradach reprezentują Bawarję ministro- 
wie Lutz, Prankh i Bray, Wirtemberg ję 
Suekow i Mittnacht, Hessen- Darmstadt 
Hoffman, Saksonję Friesen, Baden Jolly 
i Freydorff. Z posłów pruskich zostali we- 
zwani: Forkenbeck, Lasker i Benningsen. 

Równocześnie Francja i Niemcy zacią- 
gają w Anglji nową pożyczkę; jest to 
nowy system wojenny. 

Na polu walki zaznaczyć tylko można 


pruskiój dyrekcji policyjnój, jaką każde 
większe miasto w. ojczyźnie posiada. -Po- 
trzebny do tego personal około 100 urzę- 
dników, dostawiony być mógł przez poli- 
cją polową wielkićj królewskićj kwatery 
głównćj, kwatery głównój III armji, jako 
tóż przez żandarmerją polową 5 i 11 kor- 
pusu armji, do których wzięto także fun- 
gujących tu jeszcze francuzkich urzędni- 
ków policyjnych, którzy, ponieważ da- 
wniejszy zarząd policyjny nie był insty- 
tucją ,komunalną, fungowali pod rozkaza- 
mi dyrektora, mającego tytuł" Commisaire 
central, kierowani przez trzech cesarskich 
Commisaires. Dwudziestu pięciu Sergents 
de wille było czynnych pod tym kierun- 
kiem. Zamiast tego: cesarskiego, urządzo- 
nym jest teraz od dni kilku zarząd poli- 
cja, na czele którego jako szef stoi dy- 
rektor policji polowój Stieber, adla ze- 
wnętrznój służby, którój dawniejsza fran- 
cuzka dyrekcja policyjna pozostała w u. 
rzędowaniu. Miasto podzielono na trzy 
okręgi inspekcyjne, okręg południowy, 
północny i wschodni. Na czele każdego 
z tych okręgów sto1 oficer pruskiej poli- 
cji polowćj jako inspektor, obok niego 
francuzki komisarz. W każdćj inspekcji 
utworzono '6 do 10 rewirów policyjnych, 
a w każdym z nich ma dozór dwóch pru- 
skich żandarmów polowych i francuzki 


taryngji, zapewne w. skutek obawy: konku: 
sergent de ville. Prócz. tego znajduje się 


rencji w wyrobach bawełnianych. 


potrzebny personal dla służby patrolowój, |: Karlsruhe 25 paździer: Nadzwyczajny | noszą Oni, że wniosek ten jest posterun- agd a 747 ROWE m : 
straży targowych i straży nad publiczne- | numer Karlsruher Zig. ogłasza następują- | kiem naprzód wysuniętym i zapytują, czy | Do chwili zamknięcia dziennika kursa 
mi gmachami, Wszyscy urzędnicy pruscy|cy telegram do ks. Epinal z. 25 b. m.; rzeczywiście lwica, może w porozumie-|nienadesżły, ©) : 
mają konie, a żandarmi stoją pod dozo- | Dnia 22 bam: stoczono <zwycięzkie poty» | niu. z częścią prawicy chce użyć obecnój a 
rem. dyscyplinarnym dwóch  rotmistrzówitzki nad rzeką Ognon pod' Etner, 'Gussey chwili na to, żeby przeprówadzać rewi- Redaktor odpowiedzialny: == 


żandarmerji polowój. O ile organizacja ta | Auxon i Geneville. Nieprzyjaciela wyparto 
szybko utworzoną została, o tyle ókazu- 


| AUX zję ustawy ugodo 
zewsząd. W potyczkach brały udział bata- 


2 
SONnalne 


wój węgierskićj w Dr. Ludwik Gumplowicz. 


duch unii pe 


gdzie oczekiwałby zwołania konstytuanty, 


4 | Roa | KRAJ z piątku_28 października 1870, : 
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"PSR PRADO OEE LLI Wydane nakładem i w komisie księgarni 


SCUBRYNOWICZA i 'SCHMTOTA- 


ewoDosi i Pierwsze tlumaczenie polskie 
najstawniejszćj powieści angielskiego powieściopisarza 


HK. DICKENSA „KLUB PIKWIKA* 


2 tomy, . wyszło właśnie jako tom IV. V. bibl zagr. powieści; cena 3 złr. 
Poprzednie: tomy bibl. zagr. powieści i rom. zawierają : 
L Caballero =F. „Klemencja* powieść hiszpańska. Przełożył Ajo., | 
1-108w0 18695 15 zir: 50 ct. 
IL. “Caracciolo Heñrykas Tajemnice klasźtoru neapolitańskiego; pa- 
-.Jomiętńiki-z'włoskisoryg. przełożył Ajo, 8vo 1869 1 złr. ` 
TIL. Feuillet : Oktawian, Hrabia „de Camors, powieść ź francuzkiego | 


idministracji. „Kraj = 


fow bo: nabyć można ` 


Ń Wielki skład wytsjęsi samój 


m HERBATY = 


L. SROCZYŃSKIEGO | 
| „dł w Krakowie i we Lwowie, gg 


poleca P: T. amatorom świeży trahsport 


== ze zbioru ASIO roku. = 


73 ) 


i Tw Íg ING t 


Ea ‘nastepujace dzieła: BE Ai 
Tajny fiiidusż: jedna z B os HT 
ści w.2ch.tomach znanego autora .Za.ch aè 
wo imepjasie wieza,o0snuta na! tle wypadków 
— przed r: 1846 »'a'malująca w wydatnych . . 219 
eq barwach" Pewne sfery galicyjskie , ARAD I złr. 50 ct. f= 


s 


we oe przy. MA, ŚW. aw 


Czarne herbaty za 1 funt wied, 190, 2A 40, 4,.5, 4510 
| przełożona, 8401869 1. złr. 25 et. Kwiatowe, za 1 funt. wied. 3, 4, 5, 6, 7, iQ ti sh. i 15 E 
; "Rodzin Orskich, powieść „w. IL.. tomach: h- il i WL Gaborżau Emól, Gdzie winowajca? powieść z 'francuzkiego przez Zielone, za 1 funt wied. 2 i8 złu, ODRY" 


;łożona, 8yo: 2-tomy: w 1 1870: 2 złr. 
IX. Schwarz Marja: Zofja. „Być albo nie być* "powieść szwedzka 


A Władysława: Sabow skiego ad w BoztroB0 et. 
BI II. Tomy w 1. 1870 2 zi 


Walka: stronnictw; komedja: Stożka M. złr. 


Okruchy ordynąrne, funt 1 złr. — pajlepsze B.złn, i 
"Ste djabłów, jedna z najbardzićj zajmują- 


Arak biały i Rum amerykański. 982(8-8) 


'ćych' powieści w. II. tomach J. I. Kra- |© Yy i P ia SW SIĘ : gd tośogra 
„szewskiego, osnuta, na, tle, ostatnich chwartz ajątek albo imię* powieść szwedzka, } i oo Rauti E OS 
T a a a SA Vir odka „Ridy Ki Hm, z fanezkiego ASTHMA |SZAAWINATTM 
i sejmu: czteroletniego '. 0008 zdr. © Biliński Leon. Studja nad podatkiem dochodowym, szkie krytyczny umie- i A 
i Album fotograficzne, Część 1 „1.1 złr. 50 ct. '. jętności skarbowćj, Tom I., 8vo (z przedpłatą 50 ct. na tom II) ków że 
Po ślubie; 'komedja hr. Koziebr odzkiegio 30 et. == 1870 3 złr. Duszność, chrypka, katary. zadawnione i wszel- Jedyny środek hygienicańy, zabezpieczający 
Sobory przez W. B sal PEAR ARA 25 ct. Stadnicki Kazimierz, Olgierd i Ki jstut. synowie Gedymina, W. ¿księcia kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują w | niezawodnie | leczący wszelkie Szluzotoki i upławy 
A Litwy, 8yo. 1870 2 złr. 40 ct. jednćj chwili po użyciu rurek anticagtmatycznych | tak świeże jak i zadawnione, —* postać można 
Teleżyński A Olej skalny i jego zastosowanie. w przemyśle i w, życiu p Levasseur, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. w Paryżu u wynalazcy Brou, Boulevard Magenta 
FANATIK TR. codziennóm. l6ka 1870 90 ct. 751(16-?) Dostać „można, „w. Krakowie <w 'aptece*pana W. |Nr. 158'— Wp. W. Redykć "aptekarga w Kra- 
a ydział Towárzystwa Wzajemnóćj Po- Redyka i J.: Trauczyńskiego — we. Liwowie | kowie, oraz w znaczniejszych aptekach Wszystkich 


samanan 


|. mocy Uczniów Wszechnicy Jagiel- 
lońskiej zaprasza niniejszóm P. T. 
Członków honorowych na Walne 
Zgromadzenie Towarzystwa d. 30 
b. m. o godzinie 11 przed poła- 
dniem w Collegium juri: 
dicum w sali Aula Promotionum odbyć 
się mające. 
„Kraków d. 27 października, 1870. 
W imieniu Wydziału 
(10555) Emil Szwarc. 


«Niezawodne leczenie. 


także ehórób zadawnionych; zewnętrzne skurne i 
moczowe choroby, zwężenia, osłabienie u mężczyzn, 
Ș | cierpienia brzuszne, niepłodność, upławy u kobiet, |' 
; $ | leczy gruntownie i w niesłychanie krótkim czasie 
|| wzbogacony tyloletnią praktyką i złotym krzyżem | 
zasługi dekorowany em, c.k, wojskowy- i cywilny 


appr. . deniysta, 1 z Berlina: 
lekarz medycyny, chirurgji i akuszerji w. szpitalu. 


b E 
J D f | Í YS ni i Ordynacje codziennie od. 9 do b, we wtorek, czwar- 


j|tek i sobotę także w wieczór od 7 do: 9. — Hono- 


i| choroby w ścisłym stojące związku z zębami, W rarjum skromne bardzo. — Panowie i panie, mają 
jj osadza takowe sztucznie podług najnowszych: i | separowaną salę posłuchania,-- Także listownie, na 
s Sposobów: i KOR plomby” wzzelkiego s |żądanie, lekarstwa będą wydawane. Adres: Wien, 
DR rodzaju, i | QOra; i 3 

Przyjmuje przedpoł. od:9 do Yal i Ordinationsanstalt, Stadt, Rudolfplatz, 3: 
HB popołudniu „ 2— M| Dopiero co wyszedł i jest tamże, w wydania po- 
3 Ubogich ies bezpłatnie „ 4 — É shja M |większonóm do nabycia: Der.. Heilkünstler im Sy- 
w. Kraków — —w hotelu Saskim pod Nr. 42 $ 


w. aptece pana; Mikolasza- 'w Brodach u pana | celniejszych miast Europy i innych mej świata. 
Kalla ka, 1 i 377(32-58) Bała 
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AL GGr ET TW Or FA: 


= Towarzystwa: wzajemnych bezpieczeń od ognia 


dla ME Krakowa i okolicy WĘ 


przeniesioną została od 1 października 1870 r.: 
z ulicy śgo Jana Nr. 292 na ulicę Florjańska 
Wr. 350 na I. piętro. 


mio zr arcelli Łętowski. 


wieże Zóltka 
dostanie każdego ezasi © = 


w domu księży Dominikanów koro Jutek 
przy Małym Rynku 


i w domu PAMA 1. 100 na Podbrzeziu. | JE 


Do p FG: | 

„Żechciej pan odsłonić | 
przyłbicę i wskazać adres | 
własnego mieszkania. | 
M wtedy: aoa 


Erzm, S..... 


ZAKŁAD STOLARSKI > 
BENEDYKTA WEINKOPF w WIEDNU 


Landstrasse,: Neulinggasse Nr, 4 
poleca się do wykonywania wszelkiego rodzaju 
-urządzeń -przy “budowlach, kantorach ‘i sklepach 


-PO cenach najumiarkowańszych. 
Zlecenia każdój chwili przyjmują się i „wykonywują bezzwłocznie. ` 


Już niepotrzeka frotera! E 


Moja jedynie prawidźi ga w bsd Europy: z taki ogromnóm: powodzeniem rozpówsze- 
chniona ANGIELSKA KAUCZUKOWA PASTA .POŁYSKUJĄCA do , najpyszniejszego, najłatwiej - 
szego i najtuńszego ząpuszczania samemu posadzki wszelkiego rędzaju (twardój lub miękkićj) nie 
porzebuje już zadnój przechwałki, gdyż 'za skutek jój ręczy się — Każde dziecko może tg” czyn- 
ność załatwić, — ek pudełko eda al jk na Í porani wraz z perepea a R, a, 1.30 ct. 


i leczy choroby ust: dziąsół di zębów, jako” też, 
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| || pilis, 5te Auflage, lekarski poradnik wyż, wymie- 
AL pięfkóje* i ej 8) - A nionych chorób obojga płci, jako tóż osłabienia u 
EE mężczyzn i niepłodności 975(7:50) 


| Kurcze epiieptyczne ©." 
"leczy listownie lekarz specjalny dla ćpilepsji Dr.©. killisch 
152 „Berlin Louisenstrasse, 45. = Dotad aa: 100 PIEKAR (166-300) | 


Mag” Dla przekonania kupujących 0 świeżości żółtek ,fta- s$ 
kowe przed kupującymi z jaj. się wyjmują. 


|. pobraniem, 
Główny skład w. Krakowi: up: Hakopa Goldwassera na SUKAN w dd „Deichesa. 


onam i, DBIA data s 1. | przy ulicy Mikołajskićj l. 435. | | h 
"zaopatrzona w Nowe. czcionki. kawe rodzaju, w prasy podac; į: | ręczne, w najlepsze farby 
Eare wodę ae | outer o fa SZOK | gatunki papieru, q deal ant boa oileiw Iwo dal x ao o 


j doi udytywowtąsodae|-a$ „pr kosi ps przyjmuje już dzisiaj zamówienia na wszelkie roboty, j. t! 


„drukowanie dzieł. broszur, tabeli. wszelkich pisma, ogłoszen. biletów wizytowych s 
p okólników kupieckich. it. d. it. d. 


ja i si a | NE” | | po nomtaNpraacansC ych cenach. B "w 


Zarżad drukarni zawiadamia, Szanowna Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty, tak pod względem technicznym, 
OS g -= Jako téż i co do punktinalności, wykonywane będą jak najsumiennićj, 


„no zamówienia przyjmuje zarządca drukarni $STAWISŁA SW GRALICHOWSKI 
lub w'jego nieobecności wę Prod KRAJU. 
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